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Rok II. 


zaraza 


Akya tiókrypcyjna „bońca Maki 


na Pierwszą Polską 


Kraków, 1 marca. 


Akcya subskrypcyjna „Gońca Krakowskiego“ $ Syc Stanisław Kraków 100 K. 


Przybiera coraz szersze rozmiary. Do dnia 28 lu- 
tego wpłacili przez nas w Banku Krajowym w 
dalszym ciągu pp.: 
Jan Glesek Kraków 2000 K, 
Hammerschmied Adolf Kraków 1100 K. 
Kłopotowka Teodozya Kraków 100 K. 
Otrębski Jakób Kraków 500 K. 
Starecki Michał Kraków 300 K. 


Brzygotowania do powrotu wojsk Hallera do Polki 


Warszawa. (PAT.) „Kuryer Polski“ okióry | 
wywiad z podpułkownikiem Marchalle, kóry | 
przybył do Polski wysłany przez francuskie mi 
nisierstwo wojny w celu przygotowania środ- 
ków komunikacyjnych i aprowizacyi dla wra- 
tających z Francyi wojsk polskich gen. Kallera. 
Omawiając przyczyny nieprzybycia dotychczas 
tych wojsk, wskazał pułk. Marchalle, że jedyną 
przyczyną były techniczne przyczyny transpór- 
u, przedewszystkiem bowiem potrzeba mieć o- 
kręty, a następnie opracować plan przejazdu do 

ańska po drodze, nie oczyszczonej jeszcz ż 
min, Najtrudniejszą jednakże będzie droga z 
Gdańska do Warszawy, musimy bowiem wziąć 
pod uwagę. że droga prowadzi. przez kraj nie 
tylko nie Pai aż oai albo neutralny, ale 
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JWSKIGD 


Pożyczkę Państwową. 


i Strzegocka Zofia Kraków 100 K. 


Szkoła wydz. im. Kochanowskiego, Kraków, 
3100 K. 
| Szela Stanisław Kraków 1000 K. 
Wojciechowski Jan Kraków 2000 K. 
Wojioń Wincenty Kraków 500 K. 
| Razem 10.800 K. 
| Z wykazanemi dotąd 44:700 K 


Razem 55.500 xGron. 


wręcz wrogi i do tego jeszcze nie okupowany. 
Do tego dołącza się ta okoliczność, że 
| Niemcy, będący specyalnie wrogo usposobleni 
| wobec Polaków, niowątpiiwie będą się opierali 
przewozowi przez ich ziemię wojsk polskich. 
W kwestyi tej będziemy konferowali z Niemca- 
mi w Poznaniu, dokad udaję się w piątek z mi- 
syą ambasadora Noulensa. Wreszcie chodzi © 
przygotowanie odpowiedniej ia wagonów 1 
prowianłów dla tak wiclkiej liczby wojsk, gdyż 
projektowane jóst przybycie dwóch dywizył. 
Słyszałem wprawdzie”"wwóżnych  pogłewkach 
rozsiewanych w prasie, o rzekomych przeszko- 
| dach powrotu wojsk gen. Hallera, stwierdzam 
jednak z całę stanowczością, że wszystkie wia- 
| domości bez wyjątku są zmyślone. 


Koalicya zamierza kupować Berlin i cale Niemy 


Hamburg. (PAT) Wertug ostatnich wiadomo- 
dci na razie wstrzymano demobilizacyę wojska 
Rugielskiego. Podobno w kołach decydujących 


| ententy z powodu ostatnich rozruchów w Niem- 
j czech istnieje zamiar obsadzenia Berlina, a na- 
wot wogole całych Niemiec, 
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Wkroczenie koalicyi do Niemiec 
odpowiedzią na ofenzywę przeciw Polakom. 


Łozanna. (PAT) Omawiając wiadomość, że 
Niemcy mieli rozpocząć oienzywę przeciw Pol- 
ce. pisze „Daily Graphic": Ententa ponosi wiel- 
ką odpowiedzialność wobec Polski i powinna po- 
dtąpić stosownie do tego. Sojusznicy posiadają. 

roń, niezawodną mają siłę, Doskonałe ich poło- 
Żenie pozwala im, ewentualnie na szybką i sku- 
łeczną inwazye do Niemiec. W tej sprawie pisze 
Daily Chronicie'': Wszuięcie ofenzywy przeciw 
Polakow, to rzucenie w twarz rękawicy najwyż- 
Wai radzie wojennej sojuszników. Jeżeli rada 
Rajwyżsra uchyli czoło przed tym faktem i nie 
da marszałkowi Fochowi pełnomocnictwa. do za- 
wąrcia cychłej i skutecznej ugody, to jej władza 
w Burorie środkowej i wschodniej będzie nara- 


żone na szwank przez powstanie nowej hegemo- 
uli Niemiec. A wszakże walczyliśmy o to, aby 
prełożyć kres tej hegemonii. W takich warun- 
kach żafien związek zarodów nie stanie się pra- 
wdziwą ligą i zażegna ewentualności dalszych 
wojen. Zdaje się, że powinniśmy zmusić Niem- 
cy do spelnienia nowych warunków  rozejnro- 
wych, lub rówież doruagać się kosztem Niemiec 
nowych dodatkowych rękojmi. 


Gwałcenie rozejmu przez Niemców. 


Poznań. (PAT) Komunika’ sztabu wojsk pol- 
skich stwierdza, że Niemcy. gwałcąc bezczelnie 
rozejm, w dalszym ciągu atakują poszczególne 
cios w eli, uli 


Misya koalicyjna przedłożyła Polakom i Rusinom 


warunki zawieszenia broni. 


Lwów. (PAT., Misya koalicyjna we Lwowie 
Dosławija delegatom polskim i ukrałńskim wa- 
Tunki zawieszenia broni, które ułożyła. Misya 
aliantów dała stronom walczącym cztery dni do 
Nanzysłu, licząc od dnia 1 marca g. 8 r. Przed 

niem 5 marca g .$ rano kwestya będzie zade- 
Cydowana. Ta decyzya bedzie prowizoryczną i 
Mieć będzie znaczenie tylko do chwili, kiedy 

Onierencya pokojowa załatwi definitywnie 
Smawy polityczne i terytoryalne. O tem zostaną 


zawiadomione misye koalicyjne. Delegaci ukra- 
ińscy wyjechali wczoraj wieczorem o g. 6 do 
Chodorowa, aby naradzić się z członkami rządu 
ukraińskiego i z generalem Petlurą. Misya a- 
liantów oczekuje odpowiedzi. Warunki, na ja- 
kich nastąpiło prowizoryczne wstrzymanie kro- 
ków wojennych, obowiązują dalej, to znaczy, 
że nie mogą być rozpoczęte kroki nieprzyjaciel 


skie zanim ma i2 godzin przedtem nie zostanie. 


| zawiadomiona misya koalicyjna, 
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stwa w oparciu o koalicyę, 


Nr. 57. 


„Wydięcty 1 pokonani Polacy, 


Kraków, dnia 1 marca. 


(R.) Dzielono nas dotąd na Polaków „rosyj- 
skich", „pruskich“ i „austryackich*, dziś dzieli 
się naród na Polaków „zwycięskich“ i „pokona- 
nych". 

Podział, z którym się obecnie spotykamy, jest 
jednak moralnie boleśniejszy od poprzedniego: 
tamten miał źródło swe poza społeczeństwem, 
przez nas samych nigdy nie był uznawanym. 
ten zaś następuje od wewnątrz, ze strony ugru- 
powań we własnem naszem łonie. 

Smutną rolę rozszczepiania odżywającej Pol- 
ski wzięły na siebie dwa stronnictwa skrajne: 
narodowi demokraci i socyaliści. 

Spróbujemy zmowu -- tak, jak to czyniliśmy 
zawsze, gdy szło o sprawy zasadnicze, sięgają- 
ce w rdzeń polskiago życia —- wznieść się ponad 
wszelkie uprzedzenia, czy sympatye partyjne ł 
rozpatrzeć rzecz całą ze stanowiska bezstronne- 
go obserwatora, mającego jeno dobro spoieczeń- 
stwa na celu. 

Z niesłychanym tupetem i najbardziej agresy- 
wnie występuje grupa narodowo-demokratyczne 

W eBuncyacyach jej i w wywodach prasy spo- 
tykamy ciągłe gromy potępienia na b. „aktywi- 
stów“, ustawiczne kopanie istniejących i nie- 

istniejących już zrzeszeń partyjnych, a co gorsza 
ostracyzm, zmierzający do wyrzucenia poza na- 
wias życia publicznego tych wszystkich ludzi, 
którzy swego czasu odmiennymi od endocyi szli 
torami. Nie ogląda się przytem ani ña zasługi 
danych stronnictw, około Irarodowego rozwoju. 
ani nau osobiste i fachowe zdolności atakowanych 
osób. 

„Vae victis“ —- oto hasło bojowe, wykrzyki- 
wane na wszystkie strony przez heroldów na- 
szych domorosłych „zwycięzców“. 

"Możeby ta akcya zaczepna i ten tupet były zro- 
zumiałe, gdyby rzeczywiście panowały w społe- 
czeństwie prądy rozbieżne odnośnie do przyszłej 
„oryentacyi* państwa polskiego w dziedzinie 
polityki międzynarodowej i gdyby narodowa de- 
mekracya była w isiocie zwycięską. 
Tymczasem jedno i drugie jest utrygrawdziwe. 
Wszyscy w Polsce chcą dziś budowania pań- 
wszyscy upatrują 
przyszłość naszego kraju w ścisłój łączności ze 
zwycięskiemi państwami zachodu. Pragną tego 
także grupy dawniej „aktywistyczne”, godza się 
z linią tej polityki — mimo odmienne pozory —- 
również i secyaliści. 

Podział ne obóz pasywistyczny i aktywistycz. 
ny stał się bezprzedmiotowy w chwili, gdy zje- 
dnoczone ludy świata uratowały jego wclnośc 
na polach Francyi i Belgii. 

A owo „zwycięstwo” narodowej demokracyi! 
Czy jest ono w rzeczy samej tak świetne i zu- 
ełne? 

Błądziliśmy wszyscy. Błądzili „aktywiści”, 
głoszący hasła budowy państwowości w poro- 
zumieniu z okupantami. ale błądzili też narodo- 
wi demokraci, propagujący w pierwszych latach 
wojny ugodę z caratem. Nikt z nas nie oszeki- 
wał iakiego idealnego wprost wyniku wojny, 
rozsypania Się w gruzy wszystkich naszych roz- 
biorców. 

Kto więc politycznie myślał w Polsce, szukał 
rczwięzania w drodze kompromisu, szukał go 
rozumem, poświęcając u czucie. 

Aktywiści doszli drogą rozumowego rachuu- 
ku do przekonania, że zwycięstwo przypadnie 
państwom centralnym. a w każdym razie, że bę- 
dą one i nadad czynnikiem. silnie oddziaływu- 
jącym na przyszłość Polski. W następstwie te- 
gc stworzyli koncepcyę ugody z okupantami, 
polesającej na budowaniu państwa polskiego w 
osiągalnych na razie granicach. Prawdą jest, że 
nie stawiali oni bezwzględnie sprawy Poznań- 
skiego. Zarzut ten posławić słę musi naszym b. 
skiywistom. Nie wolno go zapisywać jednak na 
konto ich mniejszego patryotyzmu, czy zgoła 
zdrady narodowej, ale iyiko fałszywego ma 
szczęście rachunku. Sprawiedliwość dziejowa 
odniosła twyumf niespodziewanie wielki! 
Frzyznają to poufnie sami narodowi demo- 


Str. Ż. 
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kraci. Przed paru tygodniami wypowiedział 
prof. Grabski do posia dra Diamanda. zdanie: 
Wszyscy myliliśmy się. Publicznie jednak za- 
choruje zię nadal gest tryumiaiorów. 

Posywiści. a więc w pierwszym rzędzie naro- 
dowi demokraci wystąpili z programem pojed- 
nania Polski z caratem. Wywiesili na swym 
sztandarze manifest w. ks. Mikołaja Mikołaje- 
wicza, przyrzekający zejduoczenie wszystkich 
Polaków pod berłem cara i udzielenie ograni- 
czonej autonomii. Dla utworzenia drogi lej ugo- 
dzie, poświęcali kresy wscłwdnie: Błałoruś i Li- 
twę (arlykuły i mapy Cz. Jankowskiego!), rezy- 
gnowali ze Lwowa i Galicyi po Dunajec. W kon- 
cesyach swoich poszli jeszcze dalej: poświęcili 
postulat niepodległości po raz pierwszy w dzie- 
jich naszego narodu! Gdyby Rosya była pozo- 
stała zwycięską, nie bylibyśmy dziś państwem, 
lecz tylko „autonomiczną“ prowincyą carskie- 
go iraperium. I znowu na szczęście pomylili się 
w rachunku narodowi demokraci: Rosya padła 
osłabiona klęskami na froncie, rozszarspanu 
kenwulsyami rewolucyi. Nikt jednak nie ma 
prawa zarzucać złej woli także I narodowej de- 
xaokracyi. Szła mylną drogą, ale z pewnością w 
najlepszych iIntencyach. 

Wszyscyśmy w części wygrali, a w części prze- 
grali: nastąpiła klęska Rosyi, przepowiadana 
przez aktywistów i klęska Anstro-Niemiec, gło- 
zona przez passywistów. Uzyskalismy niepod- 
łegłą państwowość, naczelne hasło obozu akty” 
wistyczne i jego wykładnika, Legionów, tudzież 
xjadnoczenie, to sztandarowe zadanie grup paf- 
sywistycznych. 

Nie istnieją zaprawdę „zwycięzcy“ 1 „zwycię- 
żeni“ w narodzie! 


Bawiąc się w potępianie przeszłosci i ostra- | 


cyzm, szkodzą tylko narodowi demokraci budo- 
wie Polski, wymagającej jedności i wspólnego 
wytężenia wszystkich zdolnych do pracy Sił. 

A tę przeszłość osądzają oni ostrzej. aniżeli Ko- 
alicya. Przypominamy tylko słowa gen. Barthe- 
ilemyego, wyrzeczone do wybitnego reprezentan- 
ia szłachiy podolskiej: „Waszpim największym 
hłędem było niestworzenie armiř. Gdy: mu zaś 
interlokutor zwrócił uwagę, że tej armii nie two- 
rzeno w obawie, by ona nie musiała walczyć z 


Szkody wojenne, wyrządzono Francji, idą 


GONIEC KRAKOWSKI 


kcalicyą, odpowiedział gen. Barthelemy: „myś- 
my sią tego nigdy nie bati“. Stwierdzamy, że wy- 
sławicnie armii było zasadniczą, a przez ende- 
czę najbardziej zwalczaną częścią programu t. 
zw. „aktywistów. Czy można się więc dopatry- 
wać w obozie aktywistycznym tylko złych stron? 
Były niewątpliwie i złe, i to w dużej ilości, były 
tam jednak także znaczne walory narodowe. 

Socyaliści popełniają, ie same błędy, co i naro- 
dowi demokraci, z mniejszym może ferworem, 
ale za to z rozszerzonym iromtem. Atakują akty- 
wistów, z którymi przez lata współpracowali, 
zwajczają narodową domokracyg, z która zresz- 
ta. ady szło o pracę negatywną, szli w idealnej 
zgodzie. 

Knywdzącą naprawdę jast kampania przeciw 
Komitetowi paryskiemu. Dozmaliśmy porażki 
w sprawąe śląskiej --- już momentalnie terowano 
ze strony socyalistycznej wyrok potępienia na 
narodową demokracyg, rzadzony przez nią. Ko- 
mitet paryski | kierujące tam osoby. Padly stii- 
re zarzuty: „sprzedano Polskę”, „ugoda zdra- 
dziła, „brak dobrej woli“ i t. p. Czyłalismy już 
nawet gotowe wnioski. domasające się usunię- 
cia „zbankrutowanych czynników” z życia pi- 
blicznego, Wyciągnięto na światło dzienne wszy” 
stkie dawe przewiny Kornitetu paryskiego, wy- 
pływające z togo, że — jak to wyżej udowodni- 
liśmy — wszyscy w Palses błądziii — i domaga- 
no się sądu nad nim i kary. 

Gdyby socyaliści nie byli zadlepieni nionawi- 
ścią pastyjną, musieliby przyznać, że nie skul- 
kiem złej woli Komitetu straciliśmy część Sla- 
ska, ale że porażka ta była wynikiem konstelucyi 
cyi ogcino-polityczinej, na której zmienie Komi- 
tctowi sił nie starczyło. Cokolwiek bowiem mo- 
¿na 5. p.o Dmowskim powiedzieć, to niama chy- 
ha ani jednego Polaka, któryby uwierzył, że 
eucial on sprzedać, czy przesząchrować tę sła- 
ra piastowską ziemię. 

Zie się dzieje w Polsce, ze wielkie odłanuty na- 
rodu ;narnują czas i siły na jałowe wymyślania 
i że miast wytężyć wzrok przed siebie — z upo- 
rem maniaków poza sieBie patrza. Kiedyż na- 
reszcie zwycięży racya sianu, kiedyż zwycięży 
sumienie polityczne? 
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w dziesiątki miliardów. 


Paryt. (PAT.) Iskrowo: Imieniem komisyi bu- 
dżetowej izby deputowanych, p. L. Dubois przed- 
stawił kwestyę odszkodowania wojennego: 
Wartość samych tylko ruchomości, uszkodzo- 
nych przez Niemców, wynosi 10 miliardów. 
Szkody wyrządzone w narzędziach rolniczych, 
z których tylko połowa została zwróconą, wyno- 
szą miliard 906 tysiecy franków. Pola zniszczo- 
ne przez bitwy, które już nigdy nie bedą mogły 
być uprawiane, przedstawiają wartość 366 mł- 
lionów franków. Obszary zbombardowane | z0- 
rane okopami obejmują 21.000 hektarów i przed- 
sławiają stratę jednego miliarda 336 milionów. 
Qkupowanych było 1,138.000 ha, licząc zaś stra- 
ię po 700 franków z jednego hektara, otrzyma 
się sumę 4.242 milionów. W całosci suma strat 
poniesionych przez francuskie rolnictwo wyno- 
si 3.186 milionów. Obniżenie się stanu bydła 0 
90 procent przedsławia strałę 2.040 milionów 
Strata w narzędziach rolniczych przedstawia 
słeatę okulo 3186 milionów. Ziarno na siew, li- 


cząc po 2.400 fr. na hektar, wykazuje strate 5830 
milionów. Lasów zniszczonych 75 proc. przed- 
stawie wartość 1780 milionów. Samo rolnictwo 
ponosi strałę 21 milionów. Podobnie ma się 
smzecz w przemyśle. Naprawy i prace, któro trze- 
ba wykonać, będą kosztowały 990 milionow, 


| wartość zniszczonych urządzeń przemysłowych 


wynosi 140 milionów, a budynków 440 millior. 
Płody surowe mogą być oszacowane ng 400 mi- 


. losów, a straty w eksportach na. 1046 miiionów. 
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Wiele fabryk zostało zupełnie zniszczonych. 0d- 
budowa samych urządzeń metalurgicznych hę- 
dzie kosztować 4.860 milionów, a odnośnych bu- 
dynków 4287 młłłonów. Straty w terenach wy- 
noszą tu 1.800 milionów, a siraiy w ckspłoaża- 
cyi 27 mijiardów 752 milionów. Oprócz tego £ 


! północnej Francyi straty w welnie 2,328 millo- 
| nów, w tkaninach bawełnianych 757 milionów, 


w płółnie 602 milionów, tkaninach farkowanych 
307 milionów. 


Clemenceau rozpoczął już urzędowanie. 


Paryż. (PAT.) Iskrowo: Clemenceau rozpoczął | cye, które tenże miał przedłożyć w kwestyi gra" 


napowrół swoje urzędowanie. Pierwszy raz od 
zamachu. którego padł ofiarą. udał się we 
czwartek po południu do ministerynm spraw 
zagr. a to na krótko przed otwarciem posicdze- 
nia Rady Dziesięciu. Clemenceau rozmawiał z 
ministrami wielkich potęg, którzy mn gorąco 
gratulowali i donosili o swej radosci, że go wi- 
dzą w możności kierowania napowrót ich pra- 
cami. Clemenceau rzeczywiście zamierza prze- 
wodniczyć już od pomiedziałku na konferencyi. 
Nie brał on udziału w obradach, ale przez pół 
godziny badał wraz z panem Tardieu propozy* 


nicy francusko-niemieckiej. Clemenceau udał 
Się następnie do paiacu Elizejskiego z wizytą 
do prezydenta Połncare'go. Spotkanie była jak 
najserdeczniejsze. Wreszcie prezydent mini- 
strów kazał się zawieść do minisłeryum wojny, 
gdzie długo Kkonferował, Widział się też z mar" 
szałkiem Fochem. 

bo naradzie lekarskiej, która się odbyła te- 
goż wieczoru, dr Tutfior oświadczył dziennika- 
rzom: „Nasze zadanie jest obecnie skończone. 
Wszystko idzie tak ku dobremu, že nie ma jnż 
nawet potrzeby opatrunku na razie, 


Obrady Sejmu nad odbudową kraju. 


Wczoraj. PAT.) Na wtyzurajszeru pustedzeniu 
Scjrnu, po udzieleniu urlopów kiiku posłom od- 
czytano interpelacyę w sprawie wydanie Grzez 
krakowskie dovrdództwo qeneralne zakazu 


U 


; mów telefonicznych między Krakowem j War- 


: szawą, w sprawie tworzenia się przy wojsku 


poiskiem rosyjskich oddziaiów partyzanckich i 


TGZ< ! kilka innych interpelacyj, oraz wniosków, wśród 
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Numer 87, 


kiórych znalazi się wniosek w sprawie wuśw 
wy linii kolejowej z Przemyśla przez Bubieck9 
de Krosna, oraz z Bochni do Tymharka. Wnio* 
ski przydzielono komisyom. 


Protest żydów przeciw Priłuckiemu 


Przed przystąpieniem do porządku cziennego 
poseł Kalpern oświadczył, że ortodoksyjna lud- 
ność żydowska nie solldaryzuje się z wczoraj 
szymł wywodami p. Prituckiego. (Iluczne bra” 
wa) 1 z jego pożałowania sodnem wystąpieniem 
w Izbie. Mówca ubolewa nad dotychczasoweBi 
nieporozumieniem, między ludnością żydowską 
i peiska, potępia każdy czyn i każde stowo, któ” 
re ma na celu uiedomuszczenie du norozumie” 
miaj 

izbe przystąpiła do porządku dziennogo, t. J. 
do drugiego czytania projektu ustawy w spra” 
wię wydawania drzewa budulcowego 


DO ODBUDOWY ZNISZCZONICH 
GOSPODARSTW. 


rioforent większości komisyi posel Sturkie- 
wicz motywował konieczność uchwaleniu usta- 
wy i oświadczył, że w komisyi stary się dwa 
poglądy. Jeden żądał odbudowy  zniszczenych 
budynków przez państwo, drugi zas stanął na 
stanowisku, że ciężar odbudowy musi być wło” 
żony na barki samopomocy spolecznej, a pań- 
stwo miałoby przyjąć na siebie obowiązck u 
dzielania pomocy w poradzie technicznej, u nie 
iinansewo. Wyraziciclem drugiego ogłądu był 
przedstawiciel rządu. Na posiedzeniu komisyt 
przyjęto do art. l usiawy poprawką wicerini 


stra skarbu, naustvpującego brzmienia: „aby 
obek drzewa, wydawanego na udbudowc wsi, 
miast i miasteczek na rachunek skarbu pań- 


stwa, wydawane też było drzewo na warunkach 
smzogólnie ulgowych." Poprawka ta tęczy sa- 
mopomac ludności z pomocą rządu. 

P. Brył domaga się skreślenia słów: „na wa- 
rurzkacl: szczególnie ulgowych”, motywując swa 
poprawkę tem, że dotąd odbudowano zaledwie 
30 proc. zniszczonych budynków, reszta zaś o 
wiaswiych środkach odbudować się Hio może: 
panstwo zatem winno tu przyjść z pomocą, tak. 
jak się w dzieje we Irancyi i cBigii. 

Minister rolnictwa Janicki stajo na utanewi” 
sku większości komisyi. Ministerstwo nis miało 
dotad upoważnienia do wydawaniu drzewa ž 
lasów darmo, tylko na warunkach ulgowych. 
Do odbudowy w Królestwie Polskiem potrzeba 
bedzie około 10 milionów m drzewa budulco* 
wego, a w tym celu trzeba będzie wyciąć przy” 
najmniej 16 milionów m” drzewa, Z lasów pań- 
stwowych nie można tej ilości uzyskać, braku” 
jacą ilość należy uzyskać z Niemiec, któro wy: 
wiezły z kraju 40 milionów m’ drzewa. 

Po przejiówieniach szeregu mowców minister 
skarbu KBnylch wyjaśnia, Że Szkody wynoszę 


' kilika miliardów marek, skarb państwa zatem 


chwiłowo nie jest w możności olbrzymich 
sum wydawać bez uszczerbku innych ceiów. Mi- 
nister uznaje, że państwo powinno pospieszyć 
z pomocą miszczonym wsiom i imiasteczkom. 
które już do odbudowy przystąpiły. Na drzewo 
budulcowe minister gotów jest wyasysnowaóć na” 
tychmiast 20 millonów marek. 

W glosowaniu uchwalono ostatecznie projekt 
z poprawkami wniesionemi przez posłów. Przy” 
jeto całą ustawę w twrzeciem czytaniu en bloc. 


Ustawa o pomocy przy odbudwie 


3 kraju. 


Ustawa ta brzmi: Art. I. Celom udzielenia 
ludności zaopatrzenia w drzewo budulcowe i 0- 
pałowe npoważnia się rząd do wydana drzewś 
a) din odbudowy zniszczonych przez działanie 
wojenne domów mieszkalnych 1 zabudowań go” 
spodarczych drobnych rolników oraz drobnych 
posiadaczy miejskich na rachanek skarbu pań” 
stwa do wysokości stwierdzonej szkady wojeż* 
nej, b) dla innych celów po cenach ustanowi0” 
nych przez rząd. 

Art. TL. Dla uzyskania powzebnych zapasów 
drzewa rząd ma prawo przeznaczyć drzewo * 
lasów państwowych, jak również dokonywa 
zajęcia drzewa w lasach prywatnych na pniu 
oraz drzewa ciętego i tartego yo cenach usta” 
nowionych przez rząd. W razie zanischania TU” 
chu zakładów przeróbek drzewa pozez ich wła” 
ścicieli, rząd może objąć je w zarząd państwa: 

Art. II. Wydatki skarbu panstwa. poniesiont 
z tytwiu wydawania drzewa, winvy być regel 
slrtowaie w celu potrącenia icu puszzodowane” 
imu z ewentualnie przypadzjjccgo mu odszkć” 
Jowaulia wojennego. 

Ary 1Y. Ustuwa niniejsza przestaśa obowiąży” 
wać skoro wyodaną bedzie onślia usiawa o © 
budowie kraju. 


Numer 37 
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Aru V. Wykonanie niniejszej ustawy poleca j 


„$ me s „| 
Se niuiaisterstwu robot puluieziech w poroz" 
Mieniu z iministeretiwoan reguciwa , dóbr part 


ulckalne Uznanie rządu 


Marszaiek Gdczyta: pismo sd przegsłąawisicia 
Włazniej misyi ententy do prozydewia ministrów: 
Q hrziniepiu Gasiępwjęcem: 


Pavie Prezydencje! Siosownie do tylko co 
Otrzy:nanej instrukcyi telegraficznej, main za- 
Szczyt z prawdziwą przyjemnością uwiadomić 

aszo Kkscelencvę, że rząd królewski rznaje 
„dlieyzinie rząd polski Rząd mój by? głękoko u- 
Iadywany, że Polska odzyskała stanowisko Swo- 
je wśrćd narodów wolnych i niepodległych i wy- 
rażo ojczyźnie pańskiej jak najgorętszu życzenia 
Dsięgnmięcia przez nią dovzokytm i rozwoju. Rząd 
Mój życzy z całego serca, aby węzły sympatyi 
i przyjańni, łączące cd szeregu stuleci obydwa 
naroży we wszystkiciu fazach życia historyczne” 
Jo tzwały na niewzruszonych podstawach dla 
Wsnólurekh stosunków miedzy 4woma krajami 
link już zyratanymi, dzięki niezwykłej wprost 
wspólności naszej sławy, naszego męczeństwa 
i zmartwychpowstania. Proszę przyjąć Panie 
Prozydoneie zapsawnieni enajszczerszego SZAC- 
ku i poważania. Montagna. 
brawami 


Pismo to nrzyjęła izba huczncemi 
i oklaskami. 


Marszałek wznosi okrzyk: „Niech żyją Wio- 


IB 0 IEEE TCO TORO: IDĄ 


Komunikacya Lwów—Przemyśl 
była wczoraj normalna. 


Przemysl. (PAT) Ruch kolejowy między Prze- 
myślem a Lwowem był wczoraj normalny. Po- 
tłągów nie ostrzeliwano. Momisys rozejmowa 
urzęduje dalej w Przemyś:u. 


Zajęcie Orehiczyna przez nasze wojska 


Warszawa. (PAT; Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 28 lutego donosi z frontu 
litewsko-kiałoruskiego, że masze oddziały, pod 
przewodniotwem majora Zuczyńskiego, zajęły 
Drohiczyn. Oskrzydlony od północy, nieprzyja- 
ciei po walce opuści! miasta i wycofał się do da- 
Towa, 


Litwa żąda zupełne) samodzielnc$ci, 


Berna. (FAT) Lit. biwo inform. w Lozannie 
donosi, że delegaci ii cwscy na konferencyę po- 
koowa, Cabry i ks. kanonik Olszewski, przed- 
łożyli w Paryżu kcalsyi dla spiaw rozejme- 
wych, na której czele ma stanąć ambasador 
Noujens nastepujące ży.icnia: ły Litwa żąda 
zupełnej samodzielności, ©) Litwa żąda od en- 
łeniy uzumnia swej samodzielności, 3) Litwa 
pragie żyć w jak nmajiepszych stosunkach ze 
Wszystkimi swołmi sąsiadami. 


Komisya czesko-polska w Paryżu. 


Paryż. (PAT) Komisya czesko-polska ukonsty- 
tuowała się, wybierając przewodniczącym p. 
Juliusza Cambona, a jego zastępcą Salesgoraz- 
zi'ego(?). Komisya skończyła badanie sprawy 
tzesko-nicemieckiej i rozpoczeła hańanie sprawy 
śląskiej. 


= 


Bruksela stolicą Ligi narodow. 


Paryż. (PAT) Iskrowo. Komisya do spraw 
międzynarodowego mawodawstwa pracy ukon- 
Czyła prawie całkowicie badanie i wypracowała 
Szkic konwencyi w sprawie międzynarodowego 
Prawodawstwa pracy. Konwencya składa się z 
blisko 40 paragrafów. Ma być utworzona stała 

| Organizacya. Składałaby się ona z ogółnej kon- 
łerencyi przedstawicieli mocarstw i mięńdzyna- 
todowego urzędu pracy, stałaby zaś pod kontro- 
łą ciała rządzącego, składającego się z 30-—40 
Członków. Delegaci nieoficyalni będą wybrani 
Po naradach między rządami i różnemi organi- 
zacyami pracodawców i robotników. Nieoficyal- 
Ni delegaci będą. mieć jeden głos. 

Konierencya paryska zastanawia się nad sto- 

tą Ligi narodów. Bruksela rości sobie do tego 
Bretensye, które zresztą będą prawdopodobnie 
Zaspckojone. W Brukseli byłaby więc także sie- 
ziba międzynarodowego urzędu pracy. 


Marya i Lotaryngia praw „oiae“ Nemci. 


Paryż. (PAT) Iskrowo. Rada Alzacyi i Lota- 
"Fngii uchwaliła w sprawie administracji pro- 

Izorycznej w odzyskanych prowincyach nastę- 
Vującą deklaracyę: 

„OCdrzucamy wszełkie mieszanie się obcych w 


mn O 
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GONIEC BRAKOWSAZ 


rę kormisyt. 


polskiego przez wiochy. 


ntuzy 


cyt ktury izka trzękisołnie smem 
powtarza. 

Izba uchwaliła nastepnie so wnio:ew p. Bor- 
fanieguo wyslanie depesz powiialnyen do parla- 


meniów włoskiego angiciskiego i irancuskiego. 
3 4 
Nie „iech“, lecz „złoty: 

b i prosz“. 


W końcu przystąpiono do drugiego czytania 
ustawy o jednostce monetarnej. Po przemowie 
referenta p. Rząda i wyjaśnieniach ministra 
skarbu Englicha, uchwałomo usiawę w drugiem, 
trzeciem czyłaniu, następnie en bloc. i 

Ustawa brzmi: 1) Jednostka monetarma pol- 
ska ma mazwę „zloty“, którego sełna część na- 
zywa się „presz“. 2) dekret z dnia 5 lutego 1919 
w sprawie jednostki waluty polskiej uchyla, się. 
d) Wykonanie ustawy powierza sejm ministro- 
wi skarbu. 4) Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

dniem ogłoszenia. 

Izba uehwaliła nagiość wniosku p. Putka w 
sprawie natychmiastowego dostszezenia żywne” 
šei dla głodużącej lndzości powiatów wadowie- 
kiego i żywieckiego, 

Posiedzenie następne 5cimu odbędzie się w 
środę o 4 popołudniu. 


nasze sprawy nóredowe, jak to się zdarzyło w 
ostatnich czasach w Weimarze i gdzieindziej, 
o ile zaś chodziioby o uzależnienie przyszłego 
losu naszego kraju od plehiscytu, to odmawiamy 
z calą enozqgią xażdemu Niemcowi prawa trosz- 
czenia się © nasze prowincyc, gdyż jesteśmy 
i pozostaniemy F'rancuzami bez plebiscytu. 


Berlin znów na wulkanie. 


Berlin, (FAT) Od chwili wydalenia się wojsk 
iroutowych, komuniści na nowo rozpoczęli swo; 
ja ćziałalność. Dząd prowizoryczny cudziennia 
otrzymuje listy z pogróżkawi, domazające się 
wypuszczenia uwięzionych komunistów. Dzien- 
nik spartakowców zosiał zawieszany. 


S | k n 4 LJ Ld » Ld 
partakowcy nie są najradykalniejgi,., 

Paesseldori, (DAT, Ponieważ Rada Robotni- 
cza, sklud:.jąca się ze Sparłakowców, wystąpiła 
przeciw dasszejmu trwaniu suejbu powszechne- 
g0, radykałi rozwiązań ją i aiwoxzyii nowa ra- 
de, która ma wscelkąę wliare przeprowzńzeni 
sirejku powszechnego. 


30 osób w płomieniach. 


Raclkorz. (PAT; Sploaąi łu wielki miyu Toma. 


Dyło w nim dziesięż lysięcy cetnarów żyta. Bu- | 


dynek Lawalii się i skolc 30 osób pogrzekał w 
gruzacii, 


UDO ZZ SET PORE E DATATI YO TEPEE ZET 


Dyplomata dawniej i dziś, 


- Kraków, 28 lutego. 

W archiwach francuskiego rninisteryum spraw 
zewnętrznych znaleziono ciekawy manuskrypt 
irancuskiego dworaka niejakiego de Chamory, 
pochodzący z roku 1697. W manuskrypcie wy- 
mienia autor wiaściwości, których wymazać się 
winno nicodzownie od debrego dyplomaty. Mu- 
si to być więc — mniema autor — człowiek 
prawy i doświadczony, posiadający kunszt wy- 
mowy'w najwyższym stopniu a co najważniej- 
szą rozporządzający znacznym majątkiem oso- 
bisiym, który pozwoliłby mu godnie państwe 
swoje reprezentować. Wysokie urodzenie i do- 
bre nazwisko są warunkami, które się same 
przez się rozumieją. Z wiadomości szczególniej- 
szy kładziono nacisk na zmajomość histeryl i 
prawa, oraz języka łacińskiego i języka kraju, 
w którym państwo swe reprezentuje. Rzeczą nie” 
koniecznie wymagana jednak polecenia godną 
jest, by dyplomata był pięknym 1 okazałym 
mężczyzną, posładającyra szczególniejszy talent 
nawiązywańią stosunków z kobietami, które 
posłużyć mu mogą bezwiednie dla jego celów. 
Zalecano mu również kłaść wagę na dobrą ku- 
chnię i piwniczkę, które niemałą mogą odegrać 
rolę, bo dobra kuchnia i piewniczka czasem sta- 
nowią o wygranej. 

Z biegiem czasu wymaganie te uległy oczy- 
wiście gruntownej zmianie. Fryderyk Wielki 
lub Bismark nie byliby nizńy zamianowali dy- 
plomatą przy obcym dworze człowieka prawego. 
W miarę zaniku wszelkiej etyki w polityce chy- 
trość i podstęp wysunełv się na pierwsze miej- 


| 
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Karserlingu księcia Ropnina. który zaletami te- 
mi brylował i wszystkich sobie współręzesnych 
dyplomatów przewyższał. Po Repninie objął to 
ważne wówcza dla Rosvi stanowisko Stachel- 
berg, który układność į uprzejmość wewsaąlską 
umial dziwnie złączyć z bezwzględną brutalno- 
ścłą kałmuka, czego też dowićdł choćby w po- 
stępowaniu z królem. W tym najstraszniejszym 
dla nas czasie, kiedy burza widocznie zbierała 
się nad naszemi głowami, kiedy dyplomaci 
panstw zaborczych rozwinęli cały swój kunszt, 
nie przebierając w środkach, kiedy zasypali nas 
złotem i zalali kraj nasz wojskiem, kiedy rząd 
Kaunitza i Katarzyny najięższych wysyłał do 
Polski ludzi „którzy umieli oplątać nas siecia 
intryg. my nie mieliśmy wówczas właściwie wi- 
kogo, kogo moglibyśmy im przeciwstawić, kto 
by umiał tak jak nasi wrogowie snuć intrygi, 
paraliżujące przeciw nam wymierzony cios. Dy: 
piomacya nasze okazała się nieudolnę, nie u- 
miała sprawy naszej wywlec przed forum Euro- 
py, nic umiałe panstw zachodnich sprawą Pol- 
ski zająć i zainteresować, nie umiała grą swa 
dyplomatyczną nakłonić ich do podjęcie. jakich- 
kolwiek kroków, choćby one miały były znacze: 
ni: tylko często teoretyczne. Dypiomacva polska 
w czasie rozbiorów nie doceniala swego znacze 
nia i zgoła nie odpowiadała swemu zadaniu. 
Po stu pięćdziesięciu latach niewoli odzyskali- 
śmy wolność. Niemal już wszystkie państwa eu- 
rorejskie nawiązały z nami ofieyalnie stosunki 
dyplomatyczne, w następstwie czego rzadowi 
polskiemu wypadnie zamianować swoich przed- 
stawiciełi. Momeni to ważny i doniasty. 
| Kandydatów na amimsadorów winnoby sir 
wybierać z niesłychaną rozwagą i skrupulaino: 
ścią, stawiając co do nich możiiwie najwyższe 
wymagania pod każdyw. wzgłędem, 


| Niezwykłe podatki | 
| Niezwykła podatki i przepisy. 
| Kraków, w marcu. 
| Niejeden z naszych podatników, si arżąc się 
na ten i ów podatek, wzdycha do „dawnych lep- 
| szych ćzasów”, będąc niezbicie przekonany, że 
| wtedy był na ziemi isuny raj. A jednak. rzuciw- 
szy okiem w przeszłość, opierając się zreszta na 
bezwzględnie pewnych współczesnych doku- 
|, męntach urzędowych, bardzo latwo nabierzemy 
| przekonania, że.. wszystko to już było, a pod 
| słońcem nie ma nic nowego: Czem jest na przy- 
| klad podatek tytoniowy „= nie dotyczący zre- 
sztą bardzo wieju ludzi, wobec opłat rządowych 
za noszenie peruki w XVII i XVIII wieku, i to 
w czasie, gdy perukę uosił każdy bez wyjątku. 
Specvalnie delegowany inspekcor miał czuwnw 
hud tem, by od wszystkich bez wyjątku peruk 
opiacano regularnie przepisany podatek. Ma 
uiatwienia kontroli każda z peruk musiała Dwi 
zaopatrzona scemniem urzędowy. ni znak, i 
wiaściciel jej uczynił zadość przepisom. Za ne: 
'ruki, sprowadzane z zugrańicy musiano opła- 
cać jednę czwarią część ceny kupna na koszt 
| rządu, naiomiast przy wyrobie krajowych poda- 
tek ten wynosił 6 proc. 
Za tkaniny, koronki, złote naszywania mna 
j strojach wynosiła roczna opłata jednego talara; 
także i kapelusze, pończochy i t. p. również pod- 
iegały podatkowi. Kto cheia mieć prawo uży 
wania w domu kawy lub czekolade, równi 
musiał opiacać się mzadowi dwoma talnrami ro- 
cznie. 

Oryginalnym wielce hyt podatek, lak zwany 

| „dziewiczy”, Kióry składać musiala w kasie 

rządowej — ce reku talara -- każde z panion. 
aż do zamązpójścia, lub ukończenia czterdzie- 
stego roku życia. Miało to być dla nich zachętą 
do możliwie najwychlejszego wychodzenia zu 
mąż. 

Z niezwykłych przepisów przytaczany rozpo 
rządzenie francuskiej policyi z roku 1514. zako- 
zujące w teatrach grywania dobrych sztuk: js- 
dynie nadwornym aktorom wolno było wyte 
pcwać w sztukach klasycznych. Celem tego zs- 
kazu było zmuszenie teatrów w calym kraju da 
wyłącznego wystawiania sztuk drastycznych i 
bezwartościowych, za któremi zresztą pirzena- 
dała cała ówczesna ludność. Praktycznym na- 
tomiast byi przepis rady miejskiej we Floren- 
cyi, zakazujacy obywatelom dawania córkom 
większego posagu, aniżeli 1500 florenów, ogólny 
zaś koszt wyprawy nie mógł wynosić więcej, 
aniżeli 150 florenów, a to w tym celu, aby skui- 
kiem tego ograniczenia umożliwić związki inal- 
żeńskie biedniejszem pannom. 


EWIPENCYA EMER., GAŻYSTÓW, ORAZ WDÓW 
I SIEROT po gażystach b. armii anstr. (stałej armii 
i obrony kraj.) prowadzoną bedzie odtaq wyłącznie 
przez Dowództwo placu. Wszystkie cscby tej ka- 
tegoryi, zamieszkałe w krakowie, winny się zgłosić 
w biurze ewidencyi Dow. Placu (piac św. Magdale- 


sce jako atuty, które przemawiały za kandyda- | ny 2, III p.) i przedłożyć dekrety pensyjno i doku- 


tem. W czasie rozbiorów Polski mieliśmy po | 


menty przynależności. 
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Prowadzimy wojnę w rękawiczkach! | 


Kraków, dnia I marca, 

Po uwolnieniu wschodniej Galicyi od inwazyi 
rosyjskiej i po częściowym powrocie ewakuowa- 
nej ludności, zależało większej i mniejszej wła- 
sności na tem, by zapasy zboża, pozostawione 
jeszcze przez Moskali, pozostały na obszarach 
dworskich i włościańskich w celu umożliwienia 
wiesennych zasiewów. 

Komenda armii, operującej we wschodniej 
Gańicyi, względnie jej intendantura, uważała za 


| wojsko potrzebuje chleba, więc rekwirować mu- | 
ł 


potrzebne i stosowne przeprowadzenie rekwizy: | 


cyi bezwzględnych --- wychodząc z założenia, że 
czasu wojny musi być przedewszystkiem wyży- 
wiona armia. 

Kiedy mimo przedstawień bardzo energicz- 
nych ze strony interesowanych i władz krajo- 
wych, rekwizycye nie ustawały, udała się do 
Wiednia deputacya. Rezultatem tej deputacył 
był telegram kancclaryi gabinetowej do komen- 
dy FV armii tej treści: 

„Ueber Allerhnóchsten Befehl sind Requisi- 
tionon von Saatgut unbedingt einzustellen“. 

Deputacya powróciła i interweniowała raz je- 
szczę u szefa intendantury, powołując się na. po- 
wyższy telegram, na co otrzymała odpowiedź: 

„Was weisst der Kaiser, was wir brauchen!” 

Ff rekwirowano dalej. 

Obecnie nie inaczej się dzieje po przeciwnej 
stronie. Oto mały, a dosadny dowód. 

Kedy obywatelstwo powiatu stanisławow- 
sk'ego udało się do ruskich władz cywilnych ze 
skargą na nadmierme rekwizycye, władze te, u- 
dając, że się z tem nie solidaryzują, dały nawet 
deputacyi list do ruskiej komendy wojskowej 
z przedstawieniem, by rekwizycyi zaniechano. 
Ruski komendant byt szczerym i wytłumaczył 
jasno swoje stanowisko: 


Miejsce rodzinne Masaryka centrem bolszewizmu. - 


Ruch komunistyczny w Czechach gwałtownie wzrasta. 


Kraków, dnia 1 marca, 

Wbrew zaprzeczeniom rządu czeskiego þol- 
szewizm szerzy się w republice czesko-słowac- 
kiej, O ruchu tym wprawdzie milczy prasa 
czeska — jednak od czasu do czasu o bołszewi- 
zmie w Czechach donosi „prasa czerwona”. 

„Prawda“, centralny organ moskiewskich Dbol- 
szewików w Nrze 18 z dnia 26 stycznia b. r. 
stwierdza, że yw nowej republice czesko-słowa« 
ckiej pzoletaryat w swej walce wzorować się bę: 
dzie na walce prolełaryatu rosyjskiego”. 

Oigan komunistów węgierskich „Czerwony 
Dziennik”, wychodzący w Budapeszcie, pisze w 
numerze z dnia 4 stycznia: 

Towarzysz Muna, były prezes centr. kom. cz6- 
skosłowackiej grupy komunistyczneń w Rosyi 
prowadzi Intenzywną agitacyę oraz propagandę 
idei komunizmu w Czechach wraz z tow. Drem 
Szmeralem (Dr. Szmerał był przywódcą lewicy 
socyaldem.), 
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| QGrgawy drobnego włościanstwa również słanę 
na platformie bolszewickiej. 

Czescy komuniści energicznie gotują się do 
zjazdu, na. którym ma hyć utworzona czesko“ 
słowacka partya komunistyczna, . 


Polska tolerancya 


rozzuchwala Rusinów. 


Kraków, dnia 1 marca 

Na inneni miejscu zamieszczamy artykuł P. 
Hallera, w którym autor podnosi fałalne na” 
słępsiwa tolerancyi, stosowanej względem na- 
szycn wrogów. Tutaj przytoczymy tylko jaskra” 
wy fakt, świadczący, do jakiego stopnia traktu- 
jemy łagodnie Rusinów w mieście, tak strasz- 
nie bombardowanem przez dzicz hajdamacką. | 

Oto we Lwowie rozpoczął przed kilku dniami 
przedstawienia ruski teatr. Jest rzeczą, niezro- 
zumiają, iż władze nasze zezwolijy na nie, tole- 
rując w ten sposób 
NIEBEZPIECZNE ŚRODOWISKO SCHADZEŁ: 

SPISKÓW I KNOWAŃ 


przeciwko Polakom. Kto zna repertuar teatru 
ruskiego, ten wie, że nie ma w nim prawie ani 
jednej sziuki, któraby nie zionęła jadem niena- 
włświ, 

za DOBRE SERCE STRZAŁ W GŁOWE. 

Fakt, o którym wspomuielismy, uwypukla się 
jaskrawymi kontrastem, gdy zestawimy go z ha- 
niesnem postępowaniem Rusinów, Oto przykład 
ruskiego bestyalstwa z dni ostatniech. 

Podczas wałk, jakie rozgrywały się ub. ponie- 
dzialku na terenie Zboisk zaszedł wypadek, któ- 
ry jest przykładem niesychanego zdziczenia 
żołnierza ukraińskiego. Oto podczas zaciętych 
zmagań się padł ranny podoficer ukraiński. Gdy; 
linia ataku polskiego zbliżyła się do miejsca, na 
którem leżał ów ranny podoficer, zbliżył się ku 
niemu por. Leniek i zanim nadeszła patrol sa- 
nitarna, chciał broczącą jego ranę przewiązać. 
Wyjął w tym celu własny bandaż, jaki miał w 
kieszeni, poczem ukląkł nad rannym. W tej 
chwili podoficer ukraiński wyciągnął nagłym 
ruchem rewolwer z kieszeni i strzelił do oficera 
polskiego. 

Strzał był celny, 

FRAFIŁ POLAKA W GLOWE 
i posłał go trupem na miejscu. 

W ten sposób humanitarne swe uczucia dziei- 
ny i ukochany przez swą kompanię oficer przy 
piacił życiem, trafiony przez brutalnego żołda» 
ka, kióremu pragnął nieść ulgę w cierpieniu. 


| a sytuacye kiądy życie staje dla czło- 


wieka ciężarem, słaje się 
przekleństwem. Mimo to nawet w samobójstwie 
nie można szukać wybawienia, gdyż nielitościwe 
fatum każe wlec na barkach ciężar przeznaczenie 
na nieszczęście dla siebie i dla innych. Oto pro- 
blem rozwinięty wspaniałe we francuskim drama” 
cie „Pamiętnik kobiety upadłej", wyświetlanym 
obecnie w Kinie „OPIEKA*, Cały dochód prze- 
znaczony na inwalidów wojennych. 


„2 gadania wiadz cywilnych mie hędzie yia, a 


simy, a już mie dziwcie się, że rekwirujemy u 
was Polaków, z któryini prowadzimy wojnę". 


Rorkazy naszych dowódców. komunikowane 
w dziennikach, zaxazuję bezwzględnie rekwizy- 
cyi. Szczególnie dziwnie brzmi taki właśnie roz- 
kaz gen. Muśnickiego, operującego w Poznań- 
skici, gdzie możnaby w jakichś droknych roz- | 
miarach dać odczuć ludności niemieckiej, lud- 
ności kolonizacyjnej na przemocą Polakom wy- 
dariej ziemi, to, czemu ulegała cała ludność Pol- 
ski przez cały czas trwania wojny. Tam jednak- 
że otacza się tą ludność specyalną opieką i ezu- 
łością. 

A czem odpłacają nam Niemcy, Rusini, Cze- 
si?! Mordem, pożogą, uprowadzaniem łudnuści 
w jasyr! 

My prowadzimy wojnę w rękawiczkach. Przez 
nasz kraj przejeżdża spokojnie cała rzesza szpie- 
gów, co gorzej, w naszym kraju mieszka i obja- 
da nas cała zgraja ludzi obcych narodowości, z 
któremi jesteśmy w otwartej wojnie. I teso nie 
dosyćł U nas — bo my jesteśmy znanym ze szla- 
chetności narodem -- cała talanga obcych pia- 
stuje urzędy, dzisiaj jeszcze, Ciągle się robią ich 
spisy, ale nie ma ręki, któraby się zdecydowała. 
wypienić te chwasty obce z łanu narodowego 
społeczeństwa i w myśl rozporządzeń wydamych, 
a bez protekcyi, pokazała drzwi wszysikim ob- 
cym, szkodliwym, wrogim nam zywiołoni. 

Ci obcy sami z nas dzwią i kpią — bo oni czu- 
ja, że w ten sposób wojny się nie prowadzi. 

Lo prowadzenia wojny trzeba zdjąć rękawi- 
ezki, bez rękawiczek prędzej ją skoltczymy. 

Karol Flalter. 


Agitacya ich cieszy się zwłaszcza wielkiem 
powedzeniem wśród robotników miasta Kładna, 
posiadającego liczne kopalnie węgla, oraz huty 
żelazne, 

Na zjeździe czesko-słowackiej socyalnej de- 
mokracyi w Pradze delegat Koutny z Berna 
miał rzec: „Wy rządowi socyaliści demokraci 
powinniście zrozumieć oraz uświadomić sobie 
to, że proleiaryat Moraw w przeważającej wię- 
kszości jest bolszewickim”. Na tymże zjeździe 
przyjęty został wniosek delegata Konoczka (b. 
członck centralnego komitetu czesko-słowackiej 
komunistycznej grupy w Rosyi',w którym poleca 
się Centrałnemu Komitetowi przeprowadzenie 
śledztwa w Sprawie akcyl czesko-słowackiego 
kontr-rewolucyjnego korpusu w Sykeryi. 

Dawne socyal-demokrałyczne dzienniki, jak 
„Svoboda“, wychodząca w Kludnie, oraz „Ty- 
dennik Olomunecky*, wychodzący w Ołomuńcu, 
przyłączyły się do ruchu komunisełycznego. —- 


List wiedeński. 


Wiedeń, w lutym 1919. 

Kr.) Nie wesoło przedstawiają. się stosunki 
Yypołeczne w Wiedniu. Miasto tak na wskroś biu- 
rokratyczne, w którem rdzeń inteligencyi sta- 
mowiły przysłowiowe „Obere zehntausend” gru- 
pujące się około dworu i dworskich urzędów, w 
minist. i instyt. rządow.-zwalonej w gruzy mo» 
narchii — takie miasto jak Wiedeń, które du- 
chowo i materyalnie było jedynie życiem para- 
zyty dowrskiego —- miasto takie z upadkiem sta- 
rego porządku straciło też podwaliny sztuczne 
go swego bytu. Tysiące oficerów pędzących do- 
tychczas próżniaczy żywot po rozmaitych fron- 
tach, „hinterłandach”* i w stolicy —- tysiące u- 
rzędników najrozmaitszych kategowyi, którzy 
odsypiali godziny kancelaryjne za wysokiem sto- 
sunkowo wynagrodzeniem — cała tó  czereda 
próżraaków i darmozjadów ujrzała się nagle bez 
chleba. 

Nie zapominajmy, że ludność całej republiki 
austro-niemieckiej wynosić będzie w najlepszym 
razie 6 milionów głów. z czego sam Wiedeń li- 
czy jednę irzecią cześć ludności: 2 miliony. Czy 
pozostałe 4 miliony ludności zechcą i będą w 
stanie utrzymać i wyżywić 2 miliony Wiednia, 
który oprócz roli konsumenta i to konsumenta 
z dobrym apetytem, nie zdolny jest do wystą- 
pienia w innym charakterze na scenie życia na- 
rodowego? Wiedeń nic Uta wlasnego urzemtyskt 
i handlu, nic nie produkuje, nic nie eksportuje, 
a kosztuje dużo. 

Do tego rozpaczliwego wniosku przyszła snać 


den z obcych nie zapragnie dostać się do ich 
raju naddunajskiegol... 

Zmieniły się czasy. Miasto monarchistyczne 
zamiera wraz z śmiercią matki-Austryi! Nikt 
w niem nie poczuwa się nawet do duchowej 
łączności, a hasło „Los von Wien!“ jest najpo- 
pularniejszem właśnie u owych wiernych habs“ 
bursko-austayackich narodów, a przedewszyst” 
kiem u Tyrolczyków, którzy dziś z oburzeniem 
protestują przeciw „insynuacyom,, imputują 
cym im przywiązanie do tronu zarówno jak de 
Austryit 

Zmioniły się czasy! Na dowód humorrstycz 
uy przyczynek . 

W „Innsbrucker Nachrichten“ czytamy nastę” 
pujące ogłoszenie: 

„Płyty gramofonowe (przegrane): „Du altes 
Qesterreich“, ~- 

„Hoch Habsburg", „Aller. Ehren ist Oester 
reich voll“, 

„Ocsterreichische Volkshymne“, „O! du mett 
Oesterreich“, 

„Zitawadzer*, „Radetzkymarśch”, „Mir seil 
die Kaiserjaeger“, „Wien bleibt Wien", „Kaiser 
Karl-Marach“ — zamieniam chętnie na kartofle“. 

Przed kilku miesiącami, jeżeli ktoś nic po 
wstał przy graniu hymnu cesąrkiego otrzyma 
parę miesięcy więizenia, jeżeli dobrze poszło. 179 
przy pewuych okolicznościach nawet stryczek: 
Gdy jednak republika zaintonowała azmiast do?” 
iychczasowcgo „Hoch Habsburg" -- „Abzug 
Dabsburg" -— io nawet i w świętym Tyrou trze, 
ba przez dzienniki prosic, by za hymni cesars? 
dał ktoś parę kartofli!... 

Zmieniły się czasy! 


i t zw. „inteligencya” Wiednia. Ojczyzna Się 
skurczyła, a ten kurcz śmiertelnym być może 
dla próźniaczego olbrzyma, Grozi mu zduszenie. 

Charakterystycznem dla owych stosunków 
jest powstanie owganizacyi „Emigracyi inteli- 
gentnych robotników do Brazylii i Argentyny". 

Pod owymi „inteligentnymi robotnikami” ro: 
zumie regulamin w pierwszym rzędzie: aktyw= 
nych i rezerwowych oficerów (oficer austryacki 
i — intełigencya!!) — i oczekujących swei dy- 
misyi urzędników. Nujmniejsza wkładka na 
członka wynosi 5000 koron. Organizacya wysyła 
w najbliższym czasie komisyę dla zbadania sto- 
sunków w Argentynie i Brazylii, przy czem 
rozróżnia dwie kategoryc rellektantów: Tych, 
którzy chcą się osiedlić w dziewiczych lasach 
i tam karczować drzewa, a w przyszłości sakla- 
dać kolonie rolnicze, i takich, którzy wolą 
„przyjść do gotowego", t. zn. osiedlić się na wy- 
karczowanych już gruntach. Risum tenea- 
tis amici!.. Oficer austryacki, ten głupi a 
butny z<lechlak, dla którego zwycięską wojna 
przeciw calemu światu skończyła się — karczo- 
waniem lasów w Ameryce! Czy moze być więk- 
szą tragilarsą? 

Drugim -— równie charaktorystycznym obja- 
wem chwili są urzędowe osirzeżenia ze strony 
władz miasta — przed przypbływem obcych do 
stolicy. Pytamy się tylko po co by obcy mieli 
przypływać do Wiednia? Na ten głód, który stał 
sią stałą cechą tego miasa. na ten giód, które- 
go już dzisiaj nie znżezna tiustej pamieci świ- 
nia, ani gęś galicyjska, na ten chłód, kióregu 
nie usunie w zimie galicyjski węgiei?!.. Płonne 
obawy! Wiedeńczycy mogą spać spokojnie! Ża- 
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Rozruchy żywnościowe w Jarosławiu. 


Jaroslaw, dnia. 25 lutego. 

Na tle stosunków aprowizącyjnych przyszło 
tu dnia 24 i 25 z. m. do rozruchów. Hasło do nich 
dało zastrzelenie przez straż pewnego wyrostka, 
który kradl węgle ze skladu. Trupa obnoszono 

„Wskutek agitacyi żywiołów skrajnych zwró- 
ciio się niezadowolenie przeciw władzom wogó- 
ls, Żandarmerya zachowała się zarówno takto- 
wnie, jak sianowczo. Ostatecznie dała kilka 
strzałów w powietrze i w ten sposób Hum roz- 
proszyła., . 


Uniwersytet żołnierski strzelców 
podhalańskich. 


Nowy Sącz, 25 lutego. 

Korespondent nasz z Nowego Sącza pisze nam: 
W sobotę 283 b. m. odbyła się tu podniosła uro- 
czystość poświęcenia budymku, w którym mie- 
ści się „Uniwersytet żołnierski strzelców podha- 
łańskich". W uroczystości wzięli udział: dowód- 
ca pułkowy ppułkownik Horoszkiewicz, korpus 
aficerski, pracownicy „Uniwersytetu  źżółnier- 
skiego“, reprezentanci władz i Urzędów, repre- 
zentanci towarzystw kuliuralno-oświatowych i 
liczna drużyna żołnierska. 

Po powitaniu obecnych przes ppułk. Horosz- 
kiewicza i objaśnieniu zadań „Uniwersytetu żoł- 
nierskiego” — aktu poświęcenia dokonał infułat 
ks. dr Górałik w asystencyi kapelana ks. Mio- 
fońskiego i ks. dr. Ciorniaka. Następnie po po- 
swięceniu i przemówieniu kapłańskiem ks. dr 
Góralika, gospodarze „Uniwersytetu“ podejmo- 
wali zaproszonych gości skromna żołnierską 
herbatką, chór żołnierski zaprodukował szereg 
pieśni i piosenek legionowych, a z zaproszonych 
geści okolicznościowe przemówienia wygłosili 
inż. Migdał, ks. Cierniak, prof. Nawratil i kie- 
rownik Śchiffler, w końcn imieniem strzelców 
jednoroczny Wilczyński. 

Wymieniony „Uniwersytet? znacznie jeszcze 
przed otwarciem uroczystem tuż po rozkazie 
Naczelnego Dowództwa W. L. załecającego two- 
rzenie tych żołnierskich placówek kulturałno- 

„ówwiatowych, rozpoczął swą pożyteczną. dzia- 
łalność. Mianowicie otworzył kursa szkoły po- 
czątkowej, na które uczęszcza 65 frekwentantów 
i w niedługim czasie nastąpi popis wyników. 
Dalej zorganizował wspaniały chór, jak również 
żołnierski teatrzyk amatorski. W oddziałach 
ćwiczy codziennie (poza służbą) po pół godzny 
w przyswajaniu sobie i śpiewie żołnierskich 
piosenek legionowych, vugując komiśne nale- 
clałości austryackie. W irowootwartym budynku 
otworzył „Świetlicę* czytelnię pism i bibliotekę, 
oraz zainaug, wykłady z okazyi rocznicy śmier- 
ci pułk. Kilińskiego. Obok „Swietlicy* otwo- 
rzył „Gospodę” z znakomicie prowadzoną kuch- 
nią i herbaciarnia, odciągająac polskiego żołnie- 
rzyka od obskurnych knajp i demoralizującego 
otoceznia, dają mu pokarm tani, dobry i sina 
cemy w schludnyin, a. swojskiia lokalu. Wroszcie 
ebok „Gospody* otworzył sklep, rodzaj żołnier- 


W 


Gdy delegaci zeszli na dół i lakonicznie zawis- 
domili zebranych, że „wszystko dobrze”, rozległy 
się entuzyastyczne okrzyki na cześć wiełkiego 
Mozofa. 

Dzięki wybornej orgamizacyi i karności socya! 
nych demokratów do niepowołanych nszu nie do- 
szło ani słówko odpowiedzi profesora, Kierownictwo 
partyj nazajutrz w swoim organie oraz afiszami 
ogłosiło, aby wszyscy strajkujący wraz z żonami 
i dziećmi, bez wyjątku stawili się punktualnie w To- 
warzystwie muzycznem, gdzic będzie im zakomuni- 
kowana rzecz pierwszorzędnej wagi. 

Na kwadrans przed terminem sala była przepeł- 
niona. Przewodniczący oczekiwał tylko na przyby- 
cie uczonego, aby postedzenie otworzyć. Gdy profe- 
sor się ukazał powitała go burza oklasków. Prote- 
šor się ukazal. powitała go burza oklasków. Proble- 
komisarza policyi, Przewodniczący otworzył posic- 
dzenie i powitawszy w krótkich słowach uczonego, 
zawiadomił. że dr Avanti przybył po to, aby wszyst 
kich obecnych uśpić, Jego genialne odkrycie stało 
się potężnym Środkiem walki z kapitalizmem. — 
Strajkujący wraz z rodzinami: będą spali spokojnie 
aż do chwili, gdy ich wyzyskiwacze przyjmą 
wszystkie żądania robotnicze, 

W tej chwili zerwał się komisarz policyi i zażą- 
dał zmiany porządku dziennego, gdyż na to, co u- 
słyszał nie może się zgodzić. 

Poswtała wrzawa, tłum był wzburzony. Komi- 
swrz chciał mowić, ale jego słowa utonęły w hala- 
sie. Pyzez chwilę stał hęzradnie, nagle pochwycił 
ową czapkę urzędową i wdział ją na głowę. Wszyscy 
zrozumieli, że komisarz chce rozwiązać zgroma- 
dzenie. Z przednich miejsc pospiesznie rzucono się 


Romans fantastyczno-społeczny. 
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skiego bazaru rozmajiości, ochraniając żołnie- 
rza do paskarskiego wyzysku. 

Całą tą piękną placówkę urządzono tylko prze 
uiysłem własnym, żołnierskim i pracą komite- 
tu, składającego się z kapelana ks. Miodońskie- 
go, jako przewodniczącego i członków porucz. 
Kwiecińskiego, dra Pollaka, Mueilewa, Nalepy, 
Rybakiewicza, podpor. Walewskiego. Bedna- 
rzewsakiego i chorążego Machalskiego. 

Otwarty „Uniwersytet żołnierski' i jego czę: 
sci składowe — naturainem zrządzeniem losu — 
mieszczą się w tym samym budynku, gdzie je- 
szcze przed wojną mieściła, się studencka. bursa 
znoskalofilska, (r.) 


KTO ZWIEDZI najnowszy program. popular- 
nego kinoteatru „Sztuka“, nie pożałuje wcale. 
gdyż zobaczy dwa najlepsze arcydzieła sezonu: 
dramat uj Z" Niebieską willę", z cudną 
Cecylia Guillen w roli głównej, oraz „Pamiętnik 
psa", jedyną w swym rodzaju tragifarsę włoską. 
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W wędrówce za mieszkaniem. 
(Zeznania przejezdnego). 


Mój znajomy opowiada: 

Przyjechałem do Krakowa, do tego Krakowa, 
który według poetycznych zapewniej prasy —- 
wyciąga miłośnie swe ramiona do każdego ro- 
daka. Na ranie to ramiona jego robią wrażenie, 
że Kraków pragnie nie tyle nas do serca przy- 
cisnąć, ile raczej za drzwi wypchnąć. a 

Cudownym zbiegiem okoliczności znalazłem 
maleńki numer w hotelu za 50 koron na dobę i 
to tylka dzięki uprzejmości partycra, oszacowa- 
nej przez niego samego na 100 koron, i złożeniu 
przązemnie tytuem kaucyi za prześcierad'e i 
poduszkę znajdujące się w niuunerzę kwoty 590 
koron. 

— Widzi pan dobrodziej —- tłómaczył mi u- 
przejmy portyer — w kraju jest straszna bieda. 
Giną parasole i palta z kawiarni, a poduszki i 
prześcieradła z hotelul.. Kaucya nie przepada! 
Może być pan spokojny, gdy. tylko poduszoczka 
i prześcieradełeczko... 

— Poduszeczka i prześcieradełeczko nie zgi- 
ną! — rzekłem tonem urażonej dumy. 

Zaraz nazajutrz rozpocząłem poszukiwania za 
prywatnem mieszkaniem. 

, Otóż widze na jednoj z bram białą kartkę, to 
samo na drugiej, trzeciej, dziesiątej. Nie uloga 
wątpliwości: kartki mieszkaniowe! — pomyśla- 


| łem z radością -- a więc te alarmy o braku 
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mieszkań w Krakowie są przesadzoneł... Zobacz- 
my co to za mieszkanie. 

Brnę błotem przez środek ulicy i czytam na 
bramie: 


ku trybunie, wnet koło komisarza zrobił się ścisk, 
słowa przewodniczącego głneły wśród wrzawy. Sy- 
tuacya stawała się krytyczną. 

Wtem stało się coś niesłychanego: komisarz po- 
lieyi opadł nagle bezwładnie na krzesło, głowa po- 
chyfiła się mu na piersi, ręce zwisły i pomimo wrza- 
wy piekiclnej zapadł w sen głęboki, mając czapką 
służbową uroczyście zasadzoną na głowie, $ 

I zaraz potem tosamo zaczęłą się dziać z tymi, 
którzy stłoczyń sią koło trybuny. Groźmie wycią- 
snięte ramiona zaczęły opadać, twarze przyjmowa- 
ły wyraz błogiego spokoju, udzie padali na podyura, 
bezwładni, opanowuni głębokim snem, 

Niewicłe stosunkowo czasu upłynęło, a na sali 
trzech tylko ludzi poruszało się: przewodniczący, 
sekretarz i profesor, Reszta spala kamiennym stem, 
A jak spali! Nie było ałychaąć najmniejszego 
szmeru, najmniejszego westchnienia, nawot odde- 
chu niczyjego! Olbrzymia sala przedstawiała jakiś 
zaczarowany obraz, Na parierzę, w lożach, wsze- 
dzie siedzieli uśpieni z głowami w dół pochylone- 
mi. Za krzesłami stłoczone postacie, oparte jedną 
e drugą, stały jakby w skamieniałe w śnie bło- 
gim; tu stał oparty o Ścianę jakiś gruby jegomość, 
a ma jego brzuchu mała dziewczynka aparła gło- 
wę i spała jak anioł, tam zmów ciężkie czako uśpio- 
nego policyania, który zdjął je na chwilę z powodu 
gorąca, wpadło na glowę śpiącego towarzysza, na. 
którego twarzy malowało się pełno zadowolenie. 
Profesor stojąc na podyum zwrócił się teraz do 
przewodniczącego i zapytał: 

— (Cóż, jest pan zadowolony? 

Przewodniczący patrzył z przerażeniem na uczo- 


dziwem. Po chwili dopiero przyszedi do siebie i 
zdołut wyksztusić: 

— Dziękuję. 

Profesor podał mu rekę, kfórą ten z pewhem wa- 
chaniem uścisnął. 


nego. To, co widział, napelniło go lękiem i po- : 


| 


Str. 8. 


„Paka zamykana na węgie łanio do sprzeda- 
nia“, Wpradzie Dyogenes mieszkał w beczce — 
ja jednak zbyt mało jestem filozofem, by się na 
pakę, choćby zamykana zdecydować!.. Szukaj- 
my dalej. 

„Laska spacerowa z srebracm okuciem..* 
Właśnie mi teraz w głowie spacery!.. Chodźmy 
dalej!... 

„Obrączka ślubna... 

Cóż mi po okrączce, jeżeli przy niej nie ma żo- 
nv i to bogatej. a mającej przedewszystkiem 
mieszkanie, którego mi bardziej niż żony po- 
trzeba! Na razie odkładam. zamiary matrymó- 
nialąc. 

„Dziewczynka, ladna brunetka do oddania za 
swoją, liczy 3 lat...” 

Dia mnie za młoda! Lubie hrunatki ale dopie- 
ro po 18 roku życia i to posiadając już własne 
mieszkanie, a tego właśnie szukam. Jedźmy da- 
lejt... 

„Jest do wynajęcia... 

Nareszcie jest coś do wynajęcia!... 

„Jest do wynajęcia pół kanapy do spania dła 
człowieka spokojnego i dobrego Polaka. Spać 
można od ściany lub pokoju — zależy od umo- 
wy, Wiadomość... Dla człowieka spokojnego i 
dobrego Polaka“. Te kwalifikacyc do spania na 
kanapie posiadałbym. Czy jednak i kanapa ma 
wymagane przezemnie kwalifikacye? 

Rozmyśliłem sie — i wróciłem do hotelu, gdzie 
uprzejmy portyer zaakcentowawszy jeszcze raz 
biedę w kraju zażądał odemnie kaucyi — na 
miednicę!... Kruk. 


Niech każdy przeczyta i dobrze 


sobie zapamięta! 


spoczęwają mi- 
łiardy. Tyniczasem wartość pieniędzy stałe Się 
zmniejsza. Każdy posiadacz pieniędzy osobiście 
najlepiej się przekonał, ile już stracił. Im dłu- 
że: trzyma je w ukryciu, tom więcej trati Na- 
tomiast, kupując asygnaty Polskiej Pożyczki 
Państwowej, dobrze zarabia i jednocześnie po- 
maga Ojczyźnie w Jej ciężkiem obecnie położe- 
niu. 

Czyż słowa te nie powinny przekonać wszyst- 
kich posiadaczy pieniędzy, ż0 najkorzystniejszę 
ich lokatą jest Polska Pożyczka Państwowa? 

W najlepiej więc zrozumianym interesie wła- 
snym i narodowym nie należy zwlekać z kupo- 


W' Polsce nieproduktywnie 


waniem asygiat Polskicj Pożyczki Państwowej, 
tem bardziej, że każdy, zasilając w ten sposób 
skarb państwa, zapewnia bezpieczeństwo granie 
Polski, przyczynia się do Jej potęgi i stwarza 
sobie pomyślniejsze warunki bytu. 


Który z pamów wojskowych, npowracajęcych 
z Semipalatynska mógłby dać bliższe informa» 
cyce o Józefie Leniku, żołnierzu 16 p. obr. kraj. 
wziętym do niewoli rosyjskiej na początku woj- 
ny — zechce zgłosić się do siostry jego Maryg 
Lenartowicza 1. 5, Kraków. 


— Czy panowie także chcecie, aby was uśpić — 
zapytał uczony zwracając się dn przewodnieczącega, 
i do sekretarza, 

-— Nie, nie. — zawołał przewodniczący — my, 
musimy zastępować interesa naszych ludzi, podczas 
gdy oni śpia, 

— Ale co z nimi zrobimy? zapytał sokre- 
tarz, — Przecież tu nie możemy ich zostawić. 

-— Dlaczego nie? 

-— Bo leżą tak niewygodnie... 

— Wcale tego nie czują — pocieszył goa uczony. 

—- Ale sala hędzie na jutro potrzebna. Jutro jest 
przecie koncert, 

Wiadomość, że jutro będzie koiwert, ucieszyła 
niewymownic przewodniczącego, odrazu bowiem 
pomyślał. il: kłopotu wypadek len sprawi władzom. 
Zawyrokował też: 

— Policya będzie musiała pcprzenosić śpiących, 
Jest ich tylko około 3000... Ale, jeśli piekarze i ma- 
sanze ustąpia, panie profesorze... ten wieczór bg- 
dzie początkiem nowej ery w socyalnej demokracyi, 

— Ale co zrobimy z komisarzem policyi — zapy- 
tal profesor — jego irzebaby obudzić, gdyż mo- 
glibyśmy mieć z lego powodu nieprzyjemności. 

Przewodniczący zauważył, że najlepiejby było, 
aby uczony vśpił całą policys, profesor jednak nie 
zwrócił na lo uwagi, podszedł ku Śpiącemu i wy- 
kcnał dłonią kilka ruchów około jego skroni! Ko 
misarz zerwał się nagle z krzesła, wyciągnął prawą 
rękę, uderzyli aia w stół i zrzmiącym głosem. 
wrzasnął: 

-— Rozwiązuję zgromadzenie i wzywam do na- 
tychmiastowego rozejścia się, gdyż w przeciwnym 
razie będę zmuszony Nżyć.,. 

Widoczneju było, że chwila zasnięcia nie przed. 
stawiała dla niego* żadnej przerwy. kontynuował 
swoje przemowienio tam. gdzie mu j. przedtem 
przerwano. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 6. GONIEC KRAKOWSKI 

Ace. 7 ; 
Chwila bieżąca. i Ataman ukraiński w Stanisławowie, 
Wedle doniesienia lwowskiej „Gazety Porannej“ 
KalenGarzyk. Q Ba oo. A za EALŃ<TONTOWE ką „Naszą Mota SED do Stani- 
Św. Albina sławowae „obecny Szef dyrektoryatu ukraińskiego 

Semen Petlura. a 

Wschód słońca 6*26 1 Przybyciu Petlury do siedziby „rządu zachodnio- 
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TEATR IM, JUL. SŁOWAGRIEGO: 
Schota: 


marca 


„Krag interesów", 
TŁATR POWSZECHNY: 


po południn: 
„Di mężczyźni”. 


niesienie Hominy Riadząe. 


Na pełnem zgromadzeniu Konusyi siedmiu pusiow 
galicyjskich zapadia uchwała zniesienia Kormisyi 
Rządzącej w Galicyi. Uchwałę przedłużył przewo- 
dniczący „Komisyi siedmiu" rządowi. 

Wedle pierwszego punktu tej uchwały Komisyę 
Rząędzącą się znosi, Rada Narodowa na Śląsku po- 
zostaje nadał przedstawicielką interesów Śląska. 

Wydziały sprawiedliwości, oświaty, poczt, telegra- 
iow, komunikacyi. zdrowia, opieki społecznej, oraz 
skarbu, zostają natychmiast przejęte przez właści- 
we ministerstwa, Ministerstwa te poczynią bożr 
zwłocznie wszystkie zarządzenia, które są poitze- 
bne do natychmiestowego wprowadzenia w życie 
niniejszego postanowienia. 

Co do innych działań administracyi aż do hwii: 
objęcia ich przez rząd, wprowadza się przejściow;y 
zarząd pod kierownictwem generalnego delegata, 
ustanowiqnego przez rząd. 
` ẹ marca odbędzie się w Krakowie 
przedstawicieli Kom, Rz. i rządu. 

————YJ—- —— 


Malowidła kościoła Maryackiego 
w niekezpieczeństwie. 


(bn) Niejednokrotnie już z różnych stron dawały 
„się słyszeć uzasadnione zrosztą zupełnie skargi na 
jazdę automobilów ciężarowych po niicaok miasta. 
władze starają się wprawdzie zapobiedz tego ro 
dzaju nadużyciom, wydały nawet specyalne prze- 
piey dla auiwmobilów ciężarowych, niestety jednak 
zarządzenia te sa ściśle teoreiyczne i niki się do 
nici nie stosuje, wiedząc, iż żadna władza nie czu. 
wa nad ich wykonaniem. 

W. następstwie tego automobile pociągowe, nad- 
miernie obciążone, i z niezwykłą szybkością vrze- 
wijają się po wszystkuch ulicach miasta, wyrządza» 


Sobota 
reni: 


„Chory z urojenia", wieczo- 


konferencya 


jec ogólnie znaczne szkody, Wskutek nadmierne- ' 


gc wstrząsu pękają mury kamienie i tynkowania. j 
w mieszkaniach prywatnych ulegają nieraz siłuczo- 
niu szklanki, talerze, szyby w oknach t ù} p, a 
w asfaltaci ulicznych powstają wyboje, któryci 
„nikt zresztą nie naprawia. 

Nie koniec na tem. W ostatnich czasach kilka- 
krotnie już zauważono, iż skutkiem jazdy automo- 
kłiłów ciężarowych ebok kościoła Maryackiego (co 
jest zresztą zakazane, lecz nikt nad tem nie czuwa) 
poczęły tam pękać freski 4 malowidła Ścienne, a 
w niektórych nawet miejscach tynk z malowideł 
spadał na ziemię! 

Sẹ to zbyt poważne szkody, aby je można było 
pominąć milczeniem, dlatego też należałoby, aby 
oednośne władze nietylko wydawały przepisy, ale 
także czuwały nad ich wykonaniem, a nie nara- 
żały najcenniejszych budowli naszego miasta na 
niedające się PZW. szkody, 


AN ranka dla Baliy. 


Akcya żywnościowa Wydziału aprow, Kom. Rz. 
przy czynnej pomocy Rady Lud. w Poznaniu i Mia. 
aprow. w Warszawie rozwija się dodatnio i zape- 
wnia zupełne pokrycie zapotrzebowania ludności 
naszego kraju do najbliższych zbiorów, 

Co do cukru, to zdołano uzyskać w Poznaniu 
kontyngent zupenie wystarczający, na razie cukru 
żółtego, atoli już najbliższy przydział zawierać bę- 
dzie cukier rafinowany, 

"Umowa zawarta między Kom. Rz. a Radą Lud. 
w Poznaniu o dostawę ziemniaków zapewnia 
kontyngent około 5 tysięcy wagonów, Zapewniono 
dostatecznie zaopatrzenie miast Krakowa i Lwowa, 
jazoteż powiatów górskich, które bod tym wzglę- 
dem wykaznją szczególnie datkliwe braki. 

Umowa o mąkę chlebowa, której 5 transportów 
z Wielkopolski już przydzielono konsumom miej- 
skim j starostwom, zapewnia również zaspokojenie 

nazlaących potrzeb knaju, 

Niezależnie od tego kraj otrzyma w najbliższym 
czasie mąkę pszenną pochodzenia amerykańskie- 
go, Mąka ta w ilości 87 wagonów znajdnje się już 
w magazynach Wydziału aprow. K. Rz. i rezdzieło- 
na zostanie na karły, 

Z kantyngentu kaszy jęczmicnnej otrzymaja y 
wne ilości Kraków i Lwów dla publiczności, jal 
*twonioż knehmie wojenne i zakłady sieroce, , 
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p. pruskiego w sejmie. 
Kemisya konstylucyjda vod przewadnieeweś 
pos. Spydy obradewała wczoraj w. dalszym cięgu 


ukraińskiej republiki" przypisują politycy ruscy 


deniosłe znaczenie. Z jego przybyciem śe złączone 
wydarzenia dni ostatnich, a dalszy ich rozwój za- 
wisi od wyniku konieroncyi Petlury z rządem 
Ukraińców galicyjskich, 
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Zmiary w armii ukraińskiej. 
zmianach na uaczel- 
ukrainskiej. 
wojny Dmytro Wi- 
Rurmanowycz. 


Stanisławóewa ucenoszą © 
s«ranowiskach w armii 
ustarii sekretarz min. 
j & zastępca jago zostal pułk. 
énje ustapił z zajmowerego stanowiska 
ajńskiego sztabu generalnego pułk, My 
|. Narazie vuuzwisko jego uastępcy jest 
W ostatnich czasacie obją) dowództwe 
armii ukraińskiej przeciw Polakau gon. 
enko, przeszłość jego jest zupełnie niezna- 
to woj dość scepłycznie zapatrują sę Darai: 
go phrzeszłą działaliac= 
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nań sprawą przedstawinjelstwa dzielnicy praskiej 
w Sejmie, Celem rozpatrzenia wiieśitów sżożónycH 
w 'raaterysle typi pndczas dyes 
kermniiei z siedmiu członków, do + l 
szczególno wysylaja sucich e Fret) 
szone w ciagu dyskusyi 
koziiterowi, 
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Z tych wniosck kluuu i 
nictwa łudowego sprzeciwia się wp 


k:ehkałwiek osóh. nio obrani cu : SEA 
nej ordynacyi wyborczej i domaga LĄ AARNA 
przeprowadzenia wyborów w tej części Pcznańskie- 
95, udzie to się okałe technicznie możliwew. WV ra 
zie nieowagniącia zgody komisyć sonstytu cy jej 
to sianowisko klub posłów P. S, L, żąda uznania 
wołnm mniejsześci i przekazanie dyskusyl na mie- 
num Sejmu. 

Wniosek pos. Marka przystani! 
natychmiast du zozpizamwa wydriów w myśl ordy- 

nacyi wyborczaj z dn, 28 listopada r. u. w tych 9- 
kregach zaboru prustlegb, kłóre sę wolne cd wEOgU. 

Wricsck pos. Zarótzkiega domage we, abw av 
czasu przeprowadzania wykerów włonkowie Ng- 
czelnaj Radę Ludowej byli werewzrzeni fo Sofmi 
jako natychmiasicwi -posłowie. 

Wanjosek pos, Bardla zada, 
ude i b 
vama przskiego zrzucić ieg 
uskutek igo wybory do 5 
odbyć sie nie moga, ziwzadzis przepiawada renle 
wyborów postów przez zwałace wyłącmie w tyza 
celu zgromadzenia członków stowarzyszeń polity- 
cznych i społecznych, oświatcwyech ji ; 
czych tamże istniejących, przy zastosowaniu sasa 
dy, że na 50.060 ludnosci polskiej przypaść ma jeden 
poseł. Mandaty poznaiukie przez Sejm za ważne 
uznano, trwają tylko do czasu przeprowadzenia wy- 
borów na podstawie opowiązującej ordynacyi wy- 
,borczej. Na tych obszarach ziem polskich, które gig 
już z pod władzy niemieckiej uwolniły, wniosek 
domaga się niezwłocznego przeprowadzenie wybo- 
ru posłów da Sejmu ustawodawczego na podstawie 
obowiązującej crdynacyi wykorczej. 


C 


Bandycki napad na rzeźników. 


(cz) W środę 26 b. m. na trzech rzeźmików s Wiel- 
kica P:uskow jadących z Podgórza do Rzaski na. 
padło pięciu uzbrojonych bandytów, którzy dali 
do nich kilka strzałów, raniąc jednego z nich w no- 
gę. Następnie baudyci zatrzymałi wóz, zrewido- 
wali przelęknionmych rzeźników j zabrali im <£0.000 
koron gotówki, poczem nie zatrzymywani przez 
nikogo oddalili się, Policji udało sią dotychczas 
ująć jednego bandy tę. 

Dodac trzeba, że obyabowani rzeżniny 
gdyś ncząstmikami słęnnego napadu na 


Bandyci w Olkuszu. 


Onogdaj w Olkuszu na dom Dawida Glciemanna 
napadło trzynastu bandytów, Steroryzowawszy do- 
mowników zrabowalł 32-000 koron f uciekli, Trzech 
bandytów rozpoznano. Znanym jest także herezi 
bandy misjaki Wolf Schweizer z Bryczą. 

— 5 

(x) PROWADZIMY WOJNĘ W RĘKAWIĄZEACH. 
W numerze dzialajszym zamiosze zamy pod powyż- 
szym tytuiam artykuł pióra p. harola Hallera, ru- 
dzonego brata generała wojsk polskich we Fran- 
cyi. Autor, do niedawna jeszcze major wojsk pol- 
skich w czynnej służkie, bawił w ostatnich czasach 
w Paryżu, gdzie w zetknięciu zarówno z generałern, 
"i i szeregiem wybitnych wojskowych csobisto- 

i noałicyi i, miał sposobność zupoznć się z pogię- 

iaw? Tuiurodajnych czynników zagranicy na prze- 
A wydarzeń w Polsce, Opinie te oraz swoje spe- 
strzeżenia zakomunikował P Warszawie w odpo- 
Pich kojach. W uadesłanym naszemu 
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| pismu, aulor cyłuje kilka znamiennych szczegółów. 
dosadnie charakteryzujących prowadzenie wojny 
przez naszych wozów i zwraca uwagę na nadrniar 
telerancyj i mylnie pojmowanej „rycerskości* w 
prowadzoriu przez nas obrony przed wrogiem. Nie 
znaczy to wcale, abyśmy mieli prowadzić wojną 
z całą dzikością, za wzorem naszych wrogów, ate 
wojna jest wojną i jeśli ima rychło i skutecznie do- 
prowadzić do zwycięstwa, nie należy jej traktować 
przez rękawiczki. Traine uwagi autora polecamy 
właściwym czynnikorm de rozważenia 
LEE 
MIANOWANIA. Retorent Wydziału admiuistr. 
K. Rz, zamianował starostami sekretarzy. nam.: dr 
St Cwojdzińskiego, St. Różeckiego, Eust. Roma- 
nówskigo, St, Siedleckiegn, Cz. Żułkiewicza, Oki 
Joschotta i KR. Świtalskigo, tudzież st. komisarzy 
Zvgm. Popiela, I, Proka, T, Hilda i T. Wrześniow 
skiego. 
Sękrntarzami ram. mianowano nast. kouisarzy 
pow. dra Goleęzewskiepa, A, Pudlewskiego. AJ, 
Wysockiego, Ed. Prozantkiowiura, Ed, Żubrzyckie- 
go, A. Galewskicgo, St, Grabczyńskiego, Uug, Bau- 
dises, iio 3 żkiewiczą, dra. 
igi misenoija J. Bie 
Zarzoeiiegie RK. 
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i Huszoivak Pac, 
HARA ZA UCHYLANIE SiĘ GD SŁUŻBY WOJ- 
SROWEJ. Na ruurach wiata rozloniopn> obwie- 
szczerrie, grożące uchylającym się cd siużpy woj- 
wej kara węzionia o l roku. przyczęto zastośń 
Sio Kary lie us gł skuzanogo Gd przysunsowe: 
mo lenia da e- 
DORAŻNA POMOG 
CRODŹGÓW, wyczernow 


f: 
w 


DLA U- 
zę manai 2y- 


wności, s pr imwe awojo i. A końcey po ie- 
dzmyiniestącziej zualskiuiożci swoje cZyynności i zga- 
zy RH, dniem i. marca 6woje biure. Rozdzielono 


pomiędzy DIR wdzin (nar złożojych z około 2000 
sób: 12755 kg. mąki, 363 kę. cikru, 195 ke. cebuli, 
(e5 KZ. fasoli, 855 kg. kac zy, 19 kg. gry- 
siku a sazi i chorych: 12 Mw, soli. 3.5 


. BE 
ke. ruukaronii Jo ks. myrela. 2U; kg, słoniny. 20 kg. 


zusim i 


Cotea, 


kisibosy, 200 puszek konserw, ar ke. świec, 7 eble- 
| tów. 24 iaj, 150 ka. ziemniaków. wraszcię zapałki. 
| Ło csebę wrzzdadio nrzeła axolo GC3 kn. rugqk, 
n. 00 kg, Sominy 11. r 
i Żywrećć vo dziełano w nrzeważnej części za nij- 
niraałną optati, nałzietn niozraneżny: u tezyńdntinie, 
zreszta 7% kosztów. SiV ra zasmdzie 
wzzoćstawianeceh (gmiitlnecyj, utw. "pbrume zo 


zwrotu koszdów, obrucowo nu sanomegi (ls nalbic- 
dniejszych uchodźców. 
WIECZÓR DUErTÓW OPERO ZSA, Senzacyn 


stela się ġis, Krakowa zenowicdźz o krmr'rcie, któ 
rv nrzadza Brake: skie Biura koncertowe E. guianń- 
laki w niedziaję $ hb. m, w sali Sokoła. Jako sGłiści 
, stapia powiewy Awie tak ni artysty - 
' Makrzyeka Ufie znał do- 

1a. ra jego pierwszy e kotwstcie prze- 

vas, że jest wietpiajszy tenor 

h niezrównany wykonawca piesni. a 
zwẸļareza agii drarauiycznyeh, Spacyaiaoseip irgo 
| joy trakowarie partyć w duecie, gdzie sra, wyraz 


e 


niew zestrajsją sie w calowe zdumiewniaca arty- 
nem. To też i kraków usłyszy interpretacyę Jego 
dnatach z pajświetniejsza primadonna vaszą — 


iueżrównaną jeco partnorką Mipya Mokezyeka. 
kiórej talem uznaje cbecnie caia Waurszewa z nie- 


kiamanym entuzsyazinem. 

NIECH ZDECHNIE PRZEKLĘTE PLEMIĘ WIS- 
SZATJELSKIE. Zarząd dóbr ks, Jerzego Lubomir- 
skiego w Rezwadowie opanowali Czesi, zajmując 
wszelkie urzędy i stanowiska. Z pośród urzędników 
Czechów intornowano po znanych wypadkach cie- 
szyńskich tylko trzech: Pospisziła, Kriska i Schmid- 
ka w Dąbiu. Po uwolnieniu ich wrócili z powrotem 
do Rozwadowa, zachowując się jeszcze bardziej bru- 
talniej wobec Polaków, a nawet trzech Polaków za 
wiesiłi w urzędowaniun. Przy Pospiszilu znaleziono 


list, w którym oczernia Polaków, a kolezy zwro- 
tam: „Nech zdychne plemeno prokłatc wesałelske” 


(niech zdechnie przeklęte plemienie wieszatjelskie). 

NIE BYLO NOWYCH REWIZŻYI NA EAŻMIERZU. 
Urzędowo komunikują: Wobec podanej przez nie 
które dzienniki krakowskie wiadomości, Że na 
NMaźmicrzu znowu po masowej rewizyi odbyła Sie 
nowa rawizya. przyczem miano znaleść przeszło 
200 karabinów ukrytych w piwnicy gmachu kshału, 
dyrekcys policył oświadcza, że zadnej nowej re- 
wizyj w tej dzielnicy nia było i tem samem nie 
znaleziono żadnych 200 karabinów, 

(cz) BRAK ŚWIATŁA W SIENIACH niektórych 
domów i nieowietłanie należyte klatek  schodo- 
wych, mimo że -Magistrat przydziela w tym celu 
właścicielom realności, w których nie ma instalacyi 
gazowych ni elektrycznych — pewien kontyngent 
nafty staje się często powodem nieszczęśliwych 
wypadków. 

Oto wczoraj koło godziny © wieczorem wezwano 
Pogotowie ratunkowe do domu przy ul. Krupni- 
czej 26, dzie p, Maryan Włoczkowski, rygoryzant 
praw, z powodu nieoświetlenia klatki schodowej. 
upadł i zranił się w głowę. Na szczęście zranienie 
nie było ciężkie i Pogotowie założywszy mu opa- 
truneh odwiozło go do jego mieszkania przy ul. 
Floryańskiej 17. Magistrat powinienby zwrócić u- 
wagę wiaścicielom i dozercom poszczególnych do- 
mów ua karzycino zaniedbywanie ich  obowiąz- 
ków. 

W SPRAWIE notatki p. t, „Dziwolągi językowe 
magistratu krakowgkiego* donoszą nam z magi- 

$ strutu, że formularz, opublikowany przez „Nową 
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GONIEG KRAKOWSKI 
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(ruzetę” nie jest drukiem magistratu krakowskiego. 
Formulurz ten był przepisany przez austr. min. han- 
Gju dla, całej Galicvi, przeeżw czemu magisiraty 
malicyjskie w swoim czasie zaprotestowały. Od ro- 
ku już formularzy takich się nie używa, 

KTO ROZPOWSZECGENIA FAŁSZYWE WIADO- 
MOŚCI 0 NAS ZAGRANICĄ? W dziennikach zagra- 
pacznych znajdujemy masę drobnych 
przodstawiających położenie nasze w  jaknajgor- 
szem świetle. W jednym z numerow dawnicjszych 
paryskiego .Tempsn' znajdujemy nasi. telegram 
* Bytomia: 

„Banda polskich epartakowcan. uzhbpojona vw ka- 
rabiny maszynowe, oparowało wczoraj kopalnie; 
przeszkadzając swoja strzelaniną wyjściu z szybow 
robotników". 

ZAKAZ JAZDY MOTORAMI \ myśl rozporzudze- 
mia Magistraim zakazana jest od } marea. do | kislo- 
pada jazda wszelkimi motorwwyrmi wozami ua ci- 
łej Alei 3 Maja na Błoniach. 

KUCHNIE WOJENNE. Z dn. | marca b, r. zwinię- 
ia zostanie m, kuchnia obywatelska mieszcząca siy 
w szkole przem. żeńskiej przy alei Krasińskiego. 
Dzieciom szkolnym. które w kuchni tej otrzymy- 
wały śniadania, wydawać będzie nada] śniadania 
kuchnia obyw. przy ui. Wolskiej 22. 

KONCERT W KASYNIE WOJSK. Dziś odbedzie 
ge w salach Kasyna pod protekt. p. gen, Gologor: 
skiej koncert. Dochód przeznaczony jest. dla. wdów 
i sierot po poległych na froncie cieszyńskim, W kon- 
cęrcie biorą udział najwybitniejsze siły artystyczne. 

ZWIĄZEK STOW. KATOL. ztróżow, robotników 
i służby dom. donosi, że pośredniczy w  posadach 
służby wszelkiego rodzaju w biurze swem. 

EROS I PSYCHE, niedzielny koncert, który zapo- 
ma. publiczność z uajwybitniejszem dziełem pojskiej 
twórczości operowej. zapowiada się bardzo intere- 
sująco i niezawodnie ściągnie do sali Sokoła tłumy 


publiczności Eros i Psyche 1. Różyckiego, od 2 
lat jest w repertuatze sem piemiockirh. a W ze- 


slym roku wywołała ta opera w Warszawie rzadko 
spotykany cntuzyazm i uznanie dla autora, Wyke- 
nana. będzie w Krakowie mvez najlepsze siły wo- 
kalne naszego miasta we fragmentach, tworzących 

całość idevwa i muzyczną. Bilety do nabycia u J. 
RuduitEkizo] Linia A—-B. 

(1) ZE SPRAW GÓRNICZYCH. Zjazd gornikow, 
który odbył się przed paru dniami w Krakowie, a 
reprezentowany był silnie przez sfery górnicze i 
przemysłowe ze wszystkich dzielnie Polski, 
stwierdził wobec zdradzieckiego zamachu czeskiego 
na Śląsk Cieszyński, konieczną potrzebę walki o 
rę miemię i przyłączenia jej do przyszłej Polski, 
shkocby tylko ze względów czysto gospodarczej natu- 
ty. Dla obrony tych interesów gospodarczych + prze- 
mysłowych postanowiono zgodnie poczynić u rządu 
pol. starania, iżby wysał on odpowiednie upełno- 
mocnioma delegacyę, złożoną z fachowych rzeczo- 
znawców dla przeprowadzenia należnych misyi w 
Polsce, tudzież na konferencyach pokojowych w Pa- 
ryżu. Równocześnie wybrano — jak już wspomina- 
hsmy — w skład owej delegacyj, z łona gómikoów 
węglowych pp.: inż. Skarbińskiego z Warszawy, inż 
Czaplińskiego z Cieszyna, dyrektora kraj. kopalń 
węgla inż. Riegera 7 Krakowa ii inż, Drobniaka z 
Krakowa (3 ostatni specyalni mawcy spraw ślą- 
skich), dale; z grona geologów pp.: Szajnochę, Ło- 
zińskiego, Grzybowskiego, dla spraw naftowych dr 
Zubera i inż. Szydłowskiego, dla spraw Śląska opol- 


D 
o 


skiego pp.: Krobianowskiagu, Czaplę, Kkudowskiego, 
dla spraw salinarnych pp.: Skoczylasa i Kamin- 
akiego 


WYMIANA KONI, Wydział rolnictwa Kom. Rz. 
komunikuje. że Dow. gen. Okręgn krak., w uwzglę- 
dnieniu potnzeb krąjawych nu polu hodowli koni 
zarządziło wymianę znajdujących się w wojskowych 
oddziałach i zakładach kluczy źrebnych na inne ko- 
nie, zdatne da natychmiastowej służby wojskowej, 

Rolnicy, reflg:tujący na wymianę koni winnt 
donieść o tem pisemnie do Dow. Okręgu Gen. w 
Krakowie, Oddział V z podaniem swego qdokładne- 
go adresu j opisu koni, które na źrebne klacze wy. 
mienić pragnä. 

(D NA OBRONĘ KRESÓW. Donoszą nam z Brze- 
ska: Dla przyjścia z pomoca tyle nieszczęśliwej lud- 
ności miasta Lwowa, która od szeregu miesiecy 
walcząc bohatersko o polskość kresowego grodu, 
skazana jest na niedolę głodu, częstokroć skrajnej 
nedzy. zawiązany specyalnie w tym celu komitet 
urządził onegdaj w miasteczku naszem „Wieczór 
muzyczno-wokalny', który pod każdym względem 
odniósł sukces calkowity. Dla uświetnienia kon- 
ortu zaproszono pierwszorzędne siły artystyczne 
m Krakowa, kióre wiedzione szlachetnym celem nie 
wahały się przybyć do naszego cichego kata, Zna- 
komita śpiewaczka, jedna z niclicznych w Polsce 
pieśniarek, p. Stiefamig.  Wieniawa-Długoszewska, 
która tak olbrzymie tryumty święciła przed wojną 
w świecie artystycznym Paryża. szczodrze rzuca 
nam w szeregu pieśni perly swego słowiczego głosu, 
Huczne oklaski za swą smbtelna grę na skrzypcach 
zbierał prof. komserwaioryum krak. p. Syrek; duże 
nadzieje rokującą na przyszłość okazala się młoda 
pianistka, uczenica  Petri'ego, p. Fischingerówna; 
imponująco wypadł konceri Czajkowskiceo na % 
fortepiany. odegrany przez p. Stolfową i Fisehinge- 
równę. Programu dopełniły sympatyczna deklama- 
cya p. Mayerówny, oraz -udatne chory mieszane. 
Koncert zgromadził tłumnie miejscorą publiczność 
! licznych gości z okolic, 

ODEZWY DO MIESZKAŃCÓW LWOWA. Ze 
Lwowa pisaz nam: Onegdaj mieliśmy także odwie. 
dziny nieproszonych gości napowietrznych. Pojawił 


wiadomości, 


a ZNA RANA AZT ARE O O TREE AZ 070 ZO ZO O ET ZNOW 1. ZR Z 0 ZEE O AZ ZER ROZP RZ ORZEC, 


sie byl aeroplan ruski. by rzucić kiłka bomb i — 
jedyną w swoim rodzaju — odezwę w języku niby 
ie polskim i podpisana rzekomo przez jeńców pol- 
skich. Jej styl i wyrazownictwo wskazujo na iichę 
prioweniencyę labrykatu, a deloktowanie się dobrem 
u Ukraińców przyjęciem i uderzęnie sig w piersi 
z powodu pójścia na zawołanio błędnych przewodni: 
ków wskazują nazbyt wyraźnie co to za Kwhon, 
Anion, Wawro, Fratz i t. d. są autorami tej oge- 
zwy. Jężeli co w- mniej nas oburzać może, to —- nie- 
zdarność, Słusznie taż jedno z pism zwracę się do 
Ukraińców z apelem: „Możecie nas kaleczyć i tor- 
tyrować 1izycznie, ale nie. nu miłość Roska nie 
kyleęczcie 4 nie toriyrojcie naszego jezyka, naszej 
piękarej mowy polskiej”. 

OFIARY UKRAIŃCÓW. Do szpitala pewszeciine- 
20 przywieziomo wieczorem IRielniczgo Włiudysława. 
Piotruszkiewieza. ranionego ukraińskim granatem 
w brzuch i piersi. Pietryszkiowicz no przywiezie- 
niu go do szpitala w trzy godziny zmarł. Chłopiec 
zostal raniony na ulicy w chwili, gdy wryly w cho- 
duik pocisk wyjmowano, Prócz Vietruszkiewicza 
zostało zabitych na miejsen dwois ludzi, mężcryzna 
i kobieta, 

Podobneimu losowi ulogła NBarolna Jaworska, 
licząca lat 36, rohotnica w elektrowni, Mamiona ona 
zastała w brzuch szrapnolem ukraińskim, ktory 
wybuch w chwili, gdy go chciyno usunać z ziemi, 
Po cztorcch godzinach strasznej meezan Jaworska 
zmařią w szpitalu. 

DWAJ POSŁOWIE JEDNEGO NAZWISKA. 
W skład Sejmu weszło dwu pesłów jednego nazwi- 
ska, co duje czasami powod do pomyłek w prasie. 
Mianowicie zasiada w Ścjimic p. Władysiaw Seyda, 
adwokat z Poznania, długoletni Prezes Koła pol- 
skiego w parlamencie Rzeszy niemieckiej. Drugim 
zaś posłem tego samego nazwiska jest bralanek p. 
|rezosa Rota berlińskiego, dr Zygmunt Seyda, ad- 
wokat z Katowic i poseł do Sejmu pruskiego od 1903, 

r. wiadysław Seyda, wszedł do Sejmu na pad- 
stuwie dekretu Naczelnika Państwa, powołującego 
przedstawicieli Pcznańskiego do konstytuanty pol- 
skiej. P. Zygraumi Soyda został posłem z wyboru w 
Królestwie. W ciągu dwu lat okypacyi %»ajmował 
stanowisko wiceprezesa sądu okręgowowego w Lu 
blinie. 

STAN SZKOLNICTWA W KRÓLESTWIE. Na po- 
siedzeniu komieyi oświatowej w Warszawie mi- 
nister oświaty Łukasiewicz podał cyfry slatrsty- 
czne, odnoszące się do szkolnictwa elementarnego, 
średniego i wyźszego przed wojny i obecnie na ob- 
szarze Królestwa, Obeenie uczeszcza w Królestwie 
na 1000 mieszkąńców 72 uczniów, a, więc o połowę 
niniej uczniów niż w Galicyi, Główną przeszkodę 
w rozwoju oświaty stanowi brak nauczycieli i Du- 
dynków szkolnych. Seminaryów nauczycielskich 
jest w Królestwie 14 państwowych i 28 prywatnych. 
szkół średnich ogólnie kształcących 424, w tem 24 
państwowych z 55.000 uczniów, Szkół zawodowych 
wyższych d Średnich jest 153 w tem 12 państwowych 
z 12.000 uczniów. W liczbie szkół wyższych wspo 
rmaniał minister o REPO akademii zórni- 
czej w Krakowie. 


Od dnia dzisiejszego 


począwszy, cena egzemplarza „Gorica Kra- 
kowskiego* tak w Krakowie jak i na pro- 
wincyi wynosi 


40 halerzy 


prenumerata miesięczna K. 10-— (z do- 
stawą do domu w i przesyłką na 
prowincyę K. 12—). 

Wszystkich naszych P. T. Prenumerato- 
rów prosimy uprzejmie o jaknajrychlejsze 
odnowienie przedpłaty, aby uniknąć zwłoki, 
względnie nawet przerwy w otrzymywaniu 
dziegnika. 


Administracya. 


|adRacaaacacianaaaad 
Losy wynalazcy banknotów. 


Kraków, dnia 1 marca, 

Zuaną jest rzeczą, że państwa centralne, a 
zwłaszcza Austrya, wydały niesłychaną masę 
batiknożów bez pokrycia w złocio i srebrze. Bi- 
iy to papiery bez rachunku i bez pamięci. Dos? 
ło w końcu do tego, że zagranica płaci za au- 
siryacką koronę 15 centimów. 

Warto z tej racyi dowiedzieć się, kto jest wy- 
nalazcą pieniędzy papierowych. Przed dwoma 
wiekami był wyraz pieniadz papierowy Zu! 
nie nieznany. Pierwszy raz spotykamy się z po 
jektem wprowadzenia pieniędzy papierowych 
za Ludwika XIV, kiedy to finanse francuskie, 
króla znalazły się w Stanie wprost oplakanym, 
Kiedy wskutek szalonych wydatków na uliz 
manie dworu skarbowi francuskiemu groziła zt- 
pelna rina, zgłosił się do Ludwika XIV Szkot 
Jan Law z projektem stworzenia banku, który- 
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i rą którego pad 


z 
by wydał banknoty. Fo raz pierwszy wystąpił 
z tym projektem w swej ojczyźnie, tu jednak nie 
doznał on życzliwego przyjęcia. czem Law zra- 
żony, wybrał się w pouróż do Francyi. Włoszech 
i Niemezech, w czasie której to podróży grą hą- 
zardowną zdobyl majątek dwu milionów lirów. 
Kiedy po śmierci Ludwika XIV stosunki finan- 
sowe Fraucyi jeszcze więcej się pogorszyły, po- 
zwolono Lawowi założyć prywatny bank akcyj- 
ny. W r. 115 przyjniujc ostatecznie książę Or- 
leanu. ówczesny regent Francyi. edykiem pro- 
jekt Lawa i zamienia prywatny jego kank na 
pańsiwowy, poruczając naczelne Słanowisko 
projektodawcy. Rok 1715 jest więc rokiem po- 
wstania pierwszego banku, króremu przy sługi- 
walo prawo bicia Danknotow. W r. 1719 wynosi- 
ia suma banknotów przez bank Lawa emisyo- 
ucwanych trzy i pól miliarda. W krotkim jed- 
nak czasie bank Lawa minio nadludzkich wy- 
siłków ogłosił bankructwo, Za akcyę banku, ko- 
sztujący do chwili ogłoszenia bankructwa. 20,000 
lirów, mia chciano płacić nawet dwudziestu 
franków, banknoty zaś spadly do dwndziestej 
części swej wartości. Law w yśmiany i okrzycza- 
ny oszustem, opuści Feancyvę I wyjechał do Bel- 
vii zosta wie jąc cały swój majątek na pokrycie. 
2 Belgii przeniósł się do Wenecyvi, gdzie umarł 
w zapomnieniu j nedźy. 


Obrazki z Londynu. 


DZWONY WĘSTMINSTERU. - SENSACYJNA. 
ZBRODNIA. DELEGAGYA BRAZYLIJSKA. 
Londyn, 25 lutego: 
Fo wuyiem mticzenia: 


„,Sdezwąz się znowu w 
Londynie słynne dzwony opactwa westminster- 
skiego, włosząe światu tryumi Anglii. Miano Za” 
miar UŻY ich po raz pierwszy po wojnie już 
w duiu podpisania. vozejmu, niestety jednak 
znajdowały się skutkiem braku dozoru w tak 
opiakanym stanie, iż nie można bygo tego weze- 
sniej uczynić. Dzwony te, a jest ićh sześć, po- 
chodzą z XV i XVII wieku i posiadają wielką. 
wartość historyczną, gdyż używano ich tylka 
w wyjątkowych i nadzwyczajnych okoliczno- 
ściach. Posiadają one prześliczny dźwiek, nie- 
zwykłe czysty i siiny, ponadto są że sobą. doska- 
nale zharmonizowane, tak iż głos ich słychać 
dobrzo w całym Londynie i okolicy. Ludność 
z niecierpliwością czeka dnia ich próby, oba- 
wiając się, czy przypadkiem w czasie obecnej 
naprawy nie doznają jakiejś szkódv. któraby 
ujemnie wpłynęła na ich głos. 
Sensacve dnia stanowi tajemniczy mord, ofla- 
lh owoa młoda wdówka, miesz- 
kająca w najwytworniejszej dzielnicy Londynu. 
Znaną była w mieście z bogactwa i ekscentry« 
cznego zbytku, oraz bardzo lekkomyślnego spo- 
sobu Życia. Przed kilku dniami znaleziono łę 
w sypialni bez życia z knehblem w ustach, zro- 
bionym z chustki, używanej przez żołnierzy. 
Jest to jedyny ślad, jaki po sobie zostawił more 
derca, i jak dotychczas, mimo poszukiwań pro- 
Ww adzony ch przez policy k i prywatny ch agentów, 
nie zdołano nic odkryc, coby posłużyć mogło de 
wykrycia sprawcy. 
Z sensacyi politycznych wspomnieć należy o 
składającej się z kilkunastu oficerów i majt- 
przybyciu delegacyi marynarki brazylijskiej, 
ków, któroj celem było złożenie gratulacyi z po- 
wodu zwycięstwa Anglii. Przybyszów, witanych 
owacyjnie przez masy ludności, podojniował go- 
ścinnie lord-mayor, a w końcu urządzono na 
ich cześć olbrzymio zawody w piłkę nożną, ro- 
zegraną przez gości i Anglików. Naturalnie zwy” 
ciężyldi ci ostatni. 


„Salon Sztuki” 


| | a w 
ui. Szpitalna Nr. 40. 
(naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mfe 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar» 
kowanych. Cheąc uprzystępnić najszerszym ware 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, zaa 
prowadza dyrckcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon lefon 2020. __ ar 


PP 


(alieyika Spólka zbytu jaj i drobiń 


otwiera dnia 25 lutego o godzinie 8-mej rano sklep 
przy ul. Brackiej l. 7, eclem detalicznej sprzedaży 


jaj świeżych. 478 


Cena sarzedąży wynosi 75 kalerzy za sztukę, 
Jedna osoba nahyć może najwyżej 60 sztuk. 
mE 1. WITT OCH UWTJ ICF CY EW WE 


Str. £, GONIEC KRAKOWSKI Numer 57. 
UNDO TOBEE WTB LPD ZER T —RDREE E NR IAB SEOACO CHIETCKYWEŁ I ANNO! GaS 

Najwizkszy skład aparatów i przyborów kościelnych Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, choręgwis, sztan- 
RZE z 7 j g 3 dary, baldachiny, kielichy, puszki. monetraacye, adar 
KONSTANTY WITROWS KI ROR DAS > iasa aksamit ATY irendzie etg re 
M A 3 d żAsłą GRD 1i att Y a REJSY BECO a> 

Kraków, ul. Wina 6 (obox Rynku) Ez i € i 
poleca po cenach możliwie ZLE | iw wielkim wyborze: Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. 


Cn "40041 JmLY MERTER 


i amoge Kupcom i Konsurwon: 


Do wł 

Praw lAs w agarang ierpontynową pastą au oduwia 

I meis u smnsch zmorach i wielkościaeh po: 

leca p: ==! «moeh> Agencya Handlowa M. Nurka. 

Krakow, ut Aurnielicka l, i D. 239 i 

sprzedania ni 

pares masyw JE przy ujiey Mazowieckiej w sro- 

wodtzw. w*iaionoŚćĆ: WŚ ZE m w kawiarni. ud śż—0 ; 
Duż 


po południu, 


Praktyczne mebDie, 
walizki, koszyki rożne, połkoszki 


koszyksraia. CIęŻROWi. Eo 
inóymer łat 33 wdowiec, 

pragne z braki znatomaśn. pospać na tej drodze owim- 
tzyszk: życia. p. wag dla obopółacgo szczęście wymegany. 


"9. dyskrecyn zupow nio: glosy 
WIĘ) 0 dk 16! 


P AML 


Panna lat 20, 


pizystojnu, wasoja, i go. uoga enarak 

ząć korespuwie ret 
wymiane nu: © 
* fotografia. è Eoi 
ło Adm. „Au 0 
lub wysuni wrAz Z eh U id 
Ciepalsk.. dwór Praniec, gu 

Wydzierżawię mors 
wrdz z bosznywi biriynkuni | ogrodsw., Mu ew mó 


pala. Dwór Hranice, necerte Treston. 
"Nowo otwarty pierwiszorzędny zakiańd krawiecki 

eywilny i wojskowy tiugatex & Lipner przy ul. św. Mav- 

ka 20 (Uiorizaóńwka E poleca awój bogate zaopatrzony 


magazyn w iuatervały wainiaae i ceny prz pne, wy 

konanie siuranpc przeć bylego majstru i kiese ngiku Je 

chnicznewe fimuiy bizch $ Fe; Si 

żarząd abor dobry Oba bima nowa; 
gnie dobrej zucharki. "23 
Paez uin o wydaierżuwiem:a : 

domu ż uguuiem tub £ miesikaniszm, Wiadomość: W. Pi- 

pień. Pęd di czerweny, nl. Warszawska Nr. 40. 499 
Kupię mtyn wodny 

"aS 


rod „AB. E.* Administrzcya „Gowra” 


Zgłoszemiu 


Proszę Paz; 
która z imiu ilctusix kupiła otomane. uv się nicawłorznie 
głosiła; Garbe „A 


MI 
mr 


*. porucznik WP. 
zdolny przetmysłowice i handłowiee, « wykształceniem 
uniworsyteckim, da otwarcia wię a interesu potrze- 
buje gotówsi od Ży—uu.GJy kor. jeśliby więc to: mejąr 
tak mały kapitai na roichody m wydatki, ulokował go 
w moich rekach, #apewniam mu kontraktem utrzymanie 
aa calo. życie -~ Ty:ko poważne odpowiedzi z podaniem 
sdresu i na zzwiska do andea" pod „Kawałer*, 


ifieciu? wracaj 
Maryška ciężko chora, pragnie Cię jeszcze raz widzieć, 
Wiadomość pod „Fema*, Administracya „Gońca*. 506 


Kupię domak 
w Krowodży, Czarnej lub Nowej wsi. Zgłoszenia do Ad 
ministracyi , „Gońca* pod „Domek“. 507 


Mężczyzna lat 24, 
przemysłowiec, katolik, posiadający własną gełówkę, po- 
szukuje panny lub wdowy do lat 55, w zalu matrymo- 
nialnym. Posag dla wspólnego ah wymagany. 118 308 
nia do *<Administracyi Gońca pod „Przemysłowiec 11 


Korzystne dla właścicieli ogrodów. 
Ogrodntk poszukuje mieszkania z 2 do 3 p. z kuchnią, 
albo 1 p. z kuchnią, za ce bezpłatnie zajmie sie opiekę 
ogrodu. Wykonuję plany ogrodów i sam zakładam, nowe 
i stare przerabiam. Zgłoszenia do Administracyi Gońca 
pod , Ko rzystne*. 6ii 


KYPTTTYTYPYPPPPPYYTTPTYTYTYZ | 


Zamiane 


austryackiej pożyczki wojennej 


ja Polska poźyczkę państw0w 


w koronach, 
rubiach, 


markach 


peprowada om Bankowy Leopolda Bidndsitiera i Sk 


Kraków, Karmelicka 10, telefon 32. 


Wydawca: W zastępsiwie Spółki Wydawniczej „Editor” Jerzy Boner 


505 ! 


| 
do Jezcji Fwieyianu. 


s 


i 


szynie ouias 


— AMERYKA. 


poiera Holena Wiin. | 


Poszukuje nauczycielki 


Rromeórowska h 5, M. piętro, ustawi 


nu Jews, 


a nme: a aama an z wl 


ka ecyahsta, Operar nagriathow 


Di Jarai 3 


Se] 


SIVALS NN a? USG 


„APE A 


krewnych lubo przejscia: w Ameri- 
ce | zstzy sumie utrzymiae td uich KAAZJQ= 
mogę sienięktitą, teu niech się Zaraz 
avvia de Mus. pódająć dokładny adres, 
Najszywzzą i nójoGwiasajcim cregi 
te Żatamia dy tetat i zarabia 
Za zakiy ongo muiaży 
nadesłać po amig taarki i zo hužgy list, ktory 
się W aryang putyi, Balsży taar? RAGOGEGĆ 
po dwie mark, ogi raótua 4 arki. Lis 


KERI AGENTURY 


NO 
(U 


Biw jnu 


"*. 
b 


Aa AGU? | 


przesylke, pieniędzy. 


OROSYTAJ 


e taka of MARSZAŁKU WSKA 1 48/3, 
Aires talegrariczny: „Polamieryka- Warszawa”, 


„NEC AOSA zam 


ii Ló il 


aua ji 
ni a aaaagt Uniad. 


KIO 
szn5a posady, zajęcia gów nego łuk 


Iy oee re 


KTO szuka ladzi da 


ma wolne posady, =- KTO 


= 


ubocznego -— 
pracy, 
ehze coś sprzedać albo kupić — KTO — KTO 
wreszcie o łosić „Shee inns śwoje po- 
trzeby, uczyni najlenief, ogłasza jąc e 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 
naszego dziennika. Słowo po 2¢ hal. 
za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 
nadesłane z prowiucyi zamieszcza się 
w najbliższym numerze. 


Olbrzymia poczytność i ogromne 
rozpowszechnieni w całej Polsce za- 


pewnia doskonały skutek, 


RAKI SC" OURENSE NT szy poza pm Pe dy c 


m E E IE NE NITY ERAOSFZYCA 
meniga Eas feimi Wathodd w emri 


IE 


NE c 


KWZPKSKIE af k 


na tostawę piótna na bielizne jab bieli- 

(zny połowe) ula żołnierzy | nfiecsów, ronn- 
duców żoinierskich 1 obuw:a 

'P. T. oterenci zechcą wnieść pisemas oferty 


pod adresem intewdaaiury i wali Przemyśl ui. 
Dworskiego i. 2 ś81 


in ja R KOI TAWERNA 


nossoocoNOObOzAoAOL02000 . sve +0e000% | z2c2095404000> 


Kraków, ICE B44K w $ a. 
Wyższa uczelnia krojd i 


EER 


€0932R430300039089354920994v+5600 


: DBZ AEG 4213000 DEE SĄZECK 


! AHużsy taeieooynuja wię 0 myreg, e Aa 
warwa. okwslifikowane shy nanczee 
Zqsutzecia m5 10 IF wiwówui, biaszrkij Varna, 
«z 
pz ko 
PE TE c) 


| Pracownia kapeluszy 


arzyjmuję do przeiasonowania na najnówsze 
- sasony kapelusze damskie. męskie, dziecinnę, 
filcowe, waiurowe, sioakowe i Panama. 


Pytezdjąć się panai juskawym wzglodon Szuno- 
| wnej ©, r. Publiezności, krośły sie z poważaniem 


ANTONI RADWAŃSKI, 


lagianisi: wwzjidz 
Kraków, Szewska 4, w podworeu. 579 


SE EE 


PTET TTET eceewa a€900 ece0oQ 


„SATYR” 


tygodnik bumozystyczać-satyrycziy wychodzi 
w Kidkowie pad rodaktyą 
Władysiawa Grabiańskiego. 


W „Satyrze” drukowane są stale: Ferdek socya- 

lik, Pan Walanty, listy Stańczyka do „Satyra“, 

Abrum Sfinkełes, Osle kłopoty, Panie i Pano- 
wie, Pismacki, z teki Mizantropa i inne. 

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 

Kwart. K 16-—, półrocznie K 32'—, rocznie 
K 64—. Cena pojedyńczego egz, K 1:20. 


Adres Redakci i Admioistracyi: Kraków, Czysta 19. 


Ogłoszenia do „SATYRA“ przyjmuje IŃk 
Eiuro ogłoszeń „Lot“: Kraków, Floryańska 25 


DOOAGOGOEREZEKNENEDRAZOOSZĘERRZZTEDSGGĘYGE 


KRABRANREADORZDRNAGANTRAERONQKAGA0E945086 


Kances. Biuro Grafologiczne w Krakowie 


ul. Jagiellońska 7, Il. p. 


i osób prywatuych, 


GLO na polecenie lekarskie! 


skie, 
charakiern, t 


A? osób pry pF - ch (punkt 7) po . 


Ski, — Redaktor odnów.; Jan Stankiewicz. 


wydaję tylko pisemnie orzeczenia grafonomiczne na podstawie przedło- 
żonych rękopisów w następujących wypadkach: 
1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisów, dla użytku władz 


2?) badania w zakresie kryminalistyki, 

3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedziałne sta- 
nowiska we wszelkich instytucyach publicznych i prywatnych, 

4) wskazywanie przępuszezainych autorów listów anonimowych 

5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 
kierunek wychowania i dobór zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp., 

6) wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, jedynie 


7) badanie charakteru osób prywatnych, wnłoski na dobór i pożycie małżeń- 
udzielanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich spraw 
Tyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego. 


ach dotyczących 


CERY: 
.R 5— 
e zpodaniem dowodów grafoło: gieznyć a be „ 10— 


e b. wali p sia we wszy: kich wypadkach objętych punktemi 1—6 po „ 20— 


Druk. Ludowa w ' Krakowie. 


